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M -5  w e  W ro c ław iu  f-zakładami
imienia Feliksa Dzierżyńskiego

7.aQxó w k a  — to nieodłączny,  
w pros t  re k w iz y t  pe jzażu  od ­
rzańsk iego, żeglarstwo  — to 
jeden  z n a jm ilszych  sportów  
w o d n y c h  — tw ierdzi  ob. Zen o ­
na Baczyńska,  au torka  k o n ­

kursow e j  fotografii .
8

F abryka  M-5 w e Wrocławiu, przyjęła  dzisiaj d u m n ą  i obowiązującą  
do n o w y ch  zw yc ię s tw  w  walce i pracy nazw ę  — imienia Feliksa  

Dzierżyńskiego

Zycie i walka
Feliksa Dzierżyńskiego

O t w a r c i e  w y s t a w y  
w  O ś r o d k u  Szko len ia  P a r ty jn e g o

W ielki P o lak , niezłom ny żołnierz 
w alk i o w yzw olenie p ro le ta ria tu  
spod ucisku kap italistycznego , po­
w iedział o sobie:

— Zycie będzie m nie moiflo je ­
dynie zdruzgotać, ja k  bu rza  s tu ­
le tn ie  dęby w ali, lecz n igdy zm ie­
nić.
S iow a te żywo są kom entow ane 

przez p racow ników  M. 5. N ab ie ra ją  
specjalnego  znaczenia dziś, pod­
czas p rzem ianow an ia  n szw y  fa b ry ­
ki. W y raża ją  się w szeregu pod e j­
m ow anych zobow iązań.

—  Z obow iązanie sw oje, k tó re  
pod ją łem  w ram ach  Czynu L ipco­
wego w ykonałem  w dniu  15 iip- 
ca. Dziś zobow iązuje się do dn ia  
25 lipca ułożyć ponadplanow o 3 
p ły ty  fundam en tow e, a sw o ją  nor 
m ę podnieść o 70 proc. — m ówi 
przodow nik  Rogalski.

— Z obow jązuję  się dziś do w y ­
k onan ia  p lan u  rocznego do dn ia  
30 lis to p ad a  — oto postanow ien ie 
przew odniczącego -kola ZM P na 
PW  — Szai.

— Sw oje zobow iązanie lipcow e 
w ykonałem  dziś o godz. 14-tej — 
zgłasza Z M P-ow iec Ż ebrow ski.

— Skrócę czas w ykonan ia  t r a n ­
sfo rm a to ra  przeznaczonego d la  o- 
lc ja rn i w B rzegu o 30 dni — m el­
du je  Leon Bereżecki.

— Skrócę czas w yko n an ia  s il­
n ików  kolejow ych o 15 dni — zo-

bo wiązuje się W ładysław a K o w al­
ska.
N ie s p O fó b  w y m ien ić  w szystk ie  

zobow iązania . P od e jm o w ali je  sz li-
(Dokończenie na  s tr . 2-giej)

F. Dzierżyńskiego
w  W a r s z a w i e

W czoraj w  sa li R ady P a ń s tw a  w 
W arszaw ie o dby ła  się u ro czy sta  a- 
kad em ia  pośw ięcona 25 rocznicy 
zgonu w ielk iego rew o lu c jo n isty  F e ­
lik sa  D zierżyńskiego.

Na uroczystość p rzybyli członko­
w ie B iu ra  P o litycznego KC PZPR : 
J. C yrank iew icz, K . R okossow ski, 
H. M inc, A. Z aw adzki, R. Z am brów  
ski, F r. M azur, E. O chab, A. R a­
packi, H. C helchow ski, St. R ad- 
k iew icr, St. M atuszew ski o raz przed 
ataw iciele  s tro n n ic tw  po litycznych: 
prezes N K W ZSL W. K ow alski, 
przew odn. CKSD B arcikow ski, prze 
wodi). ZG ZM P W. M atw in , k ie ­
ro w n ik  W ydziału  H isto rii P a r tii  KC 
P Z F R  T. D aniszew ski. W p rezy ­
dium  zasied li rów nież p rzed staw i­
ciele KC W K P(b) P io tr  P ospielow  i 
am basad o r ZSR R w W arszaw ie A. 
Sobolew, żona D zierżyńskiego, syn 
Ja n  i tow arzysze w alk. R udnicki, 
B. F ia lek  i Z. G rom kow ska.

Na akad em ię  p rzyby li rów nież 
przedstaw ic ie le  p a r tii  kom unistyc/.- 
nych A nglii, F ra n c ji, Szw ecji 1 Bul 
garil oraz delegacje  rządow e.

R efera t okolicznościow y w yg ło ­
sił se k re ta rz  KC P Z P R  E. O chab 
(treść przem ów ien ia  zam ieszczam y 
na  s tr . 2-giej). P rzem aw ia li ró w ­
nież: członek K C W KP(b) P. Po- 
spielow  i żona D zierżyńskiego Zo- | 
fia.

4 O bszerne sp raw ozdan ie  z a k a d e ­
m ii w raz  z p rzem ów ien iam i P. Po- 
sp ie iow a i Zofii D zierżyńskie j po­
dam y w  ju trz e jszy m  num erze.

Jutro stron

W  25 RO CZN ICĘ zgonu w ie l­
kiego polskiego rew oluc.ioni-. 

sty, na  te re n ie  ośrodka Szkolenia 
P a r ty jn e g o  przy. KW  P Z P R  o tw a r­
ta została w ystaw a pod nazw ą: 
„Życie i w alka  F elik sa  D zierżyń­
skiego ''.

Na uroczystości o tw arc ia  obecni 
byli p rzedstaw ic ie le  K om ite tu  W o­
jew ódzkiego PZ PR , w rocław sk ich  
in sty tu c ji, zak ładów  pracy.

Do zeb ranych  przem ów i! k ierów  
n ik  W ydziału  P ro p a g an d y  KW  
PZ PR , ob .’ S k rzyńsk i, który; n a ­
szkicow ał przeb ieg  p racy  1 po li­
tycznej działalności F elik sa  D zier­
żyńskiego oraz  om ów ił 'ce l i zn a­
czenie w ystaw y.

W ystaw a w  O środku Szkole­
n ia  P a rty jn e g o  KW  P Z P R  to jed 
n a  7. form . za pom ocą k tó re j 
w rocław ski św ia t p racy  czci p a ­
m ięć w ielk iego P o lak a  i re w o ­
lucjon isty .
P rz ek ra cza jący m  p róg  sali w y ­

staw ow ej rzuca się w  oczy duże 
w yk o n an e  w  gipsie popiersie F e ­
liksa  D zierżyńskiego. O bok przy 
śc ianach  p o ustaw iano  tab lice, na 
k tó ry ch  um ieszczono zdjęcia i n a ­
pisy, w  chronologiczny sposób ob­
razu jące  poszczególne e tap y  rew o ­
lucy jnej działalności w ielk iego P o ­
laka.

P ierw sza  tab lica  zapozna je  nas 
z m łodzieńczym  życiem  Feliksa. 
W idzim y zdjęcia rodzinnego do­
m u, fo tog rafię  D zierżyńskiego w  

| m u n d u rk u  g im nazja listy . W idzim y 
I rów nież p o r tre ty  L en ina, S ta lina  i 
W aryńskiego. Z estaw ien ie  zdjęć i

W  Helsinkach
ob ra d u je
Biuro Swiafowej 
Rady Pokoju

H elsink i 21. 7.

DNIU 20 lipca rozpoczęły się 
* *  w  H elsinkach  o b rady  B iura 

Ś w iatow ej R ady P oko ju  pod p rze­
w odnictw em  prof. F ry d e ry k a  J o ­
lio t -  Curie.

K om unik s t  se k re ta ria tu  Ś w ia to ­
w ej R ady P okoju  stw ierdza , że o- 
b rad y  B iura  p o trw a ją  do dn ia  2.3 
lipca w łącznie i że B iuro  om ówi 
na  tle  obecnej sy tu ac ji m ięd zy n a­
rodow ej p rzebieg  trw a ją c e j w e 
w szystk ich  k ra ja c h  k am p an ii na 
rzccz zaw arcia  p ak tu  pokóju  przez 
pięć w ielk ich  m ocarstw  — S tany  
Zjednoczone, Zw iązek Radziecki, 
C hińską R epub likę  Ludow ą, A n ­
glię i F rancję .

p o rtre tó w  zrobione zostało Ood k ą -  
teiju ukazan ia  sy tu ac ii n a  odcinku  
polskiego i rosy jsk iego  ru ch u  ro ­
botniczego w  la tach  187-7—1900. 
N astępne p lansze i gab lo tk i i lu ­
s tru ją  dz iałalność D zierżyńskiego 
na  te ren ie  SD K P aż do chw ili po­
łączenia je j z . S ocia łdem okracią  
L itw y  i pow stan ia  S D K P -L -u . ?ra 
tab licy  w idzim y fotokopię p ięr\v - 
szeso redagow anego  przez D zier­
żyńsk iego  o rganu  SD K PiL: „C zer­
wonego S ztandaru",

(Ciąg dalszy na  s tr . 3-ej)

Amerykanie 
nie stawili sią
na r o z m o w y  
w  Kaesongu
z powody... 
deszczu

Phenian 21. 7.
^  D N IU  20 bm. nie odbyło się 

* * kolejne posiedzenie przedsta­
wicieli. prow adzących rokow ania o 
zaw ieszenie broni w Korei, ponie­
waż przedstaw iciele strony am ery­
kańskiej nie przybyli do Kaesongu, 
pow ołując się na złą pogodą.

Na froncie toczyły sią wczoraj 
działania o zraczen iu  lokalnym .

★

OGROMNE STRATY 
AMERYKAŃSKICH AGRESORÓW

Pekin 2 i, 7.
¥  AK podaje  Agencja Nowych 

Chin, w okresie od 20 czerwca 
do 10 lipca br. agresyw ne w ojska 
im peria listyczną straciły  w w alkach 
na północ od 38 rów noleżnika prze­
szło 19 tysięcy  ludzi w zabitych, 
rannych i w ziętych óo niewoli. W  
tymże czasie strącono lub uszkodzo­
no 225 sam oldow  n ieprzy jaciel­
skich.

Od chwili rozpoczęcia w m aju br. 
ofensyw y A m erykanie i Lisyr.ma- 
now cy stracili przeszło 71 tysięcy 
ludzi.

★

AMERYKANTh BOMBARDUJĄ 
TERYTORIUM CHIN

Pekin 21. 7.

J AK donosi .Agencja Nowych 
Chin od chwili rozpoczęcia ro­

kowań sam ololy am erykańskie w ie­
lokrotn ie naruszały granice powie­
trzne Chin oraz ostrzeliw ały i bom­
bardow ały m iejscow ości położone 
na terytorium  Chin.

2 5  rocznicę
śmierci

zak ład  p rzodu jący  w szystk im  do l­
n o śląsk im  fab ry k o m  i ich załogom.

Now a nazwa
P  O ŚRO D K U  jed n e j z h a l w a r-  
*  sz tatow ych  urządzono w ystaw ę 
pośw ięconą życiu 1 działalności F e ­
liksa  D zierżyńskiego. Z d jęcia  z lat. 
m łodzieńczych, z okresu  p racy  p a r­
ty jn e j, z zesłania, z okresu  rew o ­
lucji, z p racy  n ad  gospodarczym  
um ocnien iem  zdobyczy R ew olucji 
P aździern ikow ej.

Zagraniczne
delegacje rządowe
p r z y b y w a j ą  
d o  W a r s z a w y
W  DNIU 20 bm. przybyły do W ar­

szaw y zaproszone przez Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej na uroczy­
stości obchodu Św ięta O drodzenia 
Polski delegacje rządowe; N iem iec­
kiej Republiki D em okratycznej, Cze­
chosłow ackiej Republiki Ludowej i 
Rum uńskiej Republiki Ludowej.

W skład delegacji NRD wchodzą: 
w iceprem ier W alter Ulbricht, mi­
n ister finansów dr Hans Loch, sek re ­
tarz staTiGTBruffó TeliscRnefr f  bo h a­
ter pracy, tokarz W irth.

Z Republiki Czechosłow ackiej 
przybyli: m inister handlu zagranicz­
nego Aloiz Gregor, naczeln ik  głów ­
nego urzędu politycznego m inis­
terstw a obrony narodow ej gen. 
bryg. Cenek Hruska.

W skład delegacji Rum uńskiej Re­
publiki Ludowej wchodzą: przew od­
niczący pąństw ow ej kom isji kontro­
li Petre Borila, w icem inister spraw  
zagranicznych Awram Btinaciu, wi­
cem inister sił zbrojnych Georghe 
Stefanescu.

Przybyli na lotnisko goście zostali 
uroczyście przyw itani.

Naród radziecki
uroczyśc ie  ob ch o d z i

U r o c z y s ta

akademia
ku czc i

ARÓD radziecki obchodzi uro- 
^  czyście 25-tą rocznicę zgonu 
w ybitnego działacza partii bolsze­
wickiej i Państw a Radzieckiego — 
Feliksa Dzierżyńskiego.

W m oskiew skich klubach robotni­
czych, zakładach pracy i uczelniach 
odbyły się się akadem ie pośw ięcone 
rew olucyjnej działalności Dzierżyń­
skiego. W Moskwie o tw arto  wysta*- 
wę odzw ierciadlającą prace płom ień 
neqo trybuna rew olucji.

Podobne uroczystości odbyły się 
także w stolicy Litew skiej SRR — 
w W ilnie, gdzie w latach gim nazjal­
nych Dzierżyński rozpoczął sw oją 
działalność rew olucyjną. Dla uczcze­
nia jego pamięci nazwano jego imie­
niem  jedną z dzielnic m iasta, a tak­
że jedną  ulicę. Na gm achu U niw er­
sy te tu  W ileńskiego odsłonięto tab li­
cę pam iątkow ą. Insty tu t H istorii 
Partii KC KP(b) Litwy przygotow ał 
pracę naukow ą pośw ięconą działal­
ności Dzierżyńskiego na Litwie.

W związku z rocznicą cała prasa 
radziecka zam ieściła artyku ły  po­
św ięcone w ielkiem u rew olucjoniś­
cie.

Z d ję c ie  nr 12

N o w a  o b o w iązu jąca  nazw a  
i P roporzec Pokoju  
nagrodą  za osiągnięcia

w marszu do socjalizmu

Feliksa
% Dzierżyńskiego

D O STOŁU pre*ydta!nego podchodzi 10 robo tn ików . W ładysław  
G ałka, E dm und C zęstogórski, M ichał Łukaszew icz, Józef M a­
zur, Tadcu«z S to larsk i, M a ria n  T rąb ińsk l, Józef N ow ak, S ta n i­

sław  M aliszew ski, F ranciszek  K u ch arczy k  i B ron isław a G aw roń. 
Zn chw ilę, w k lap ach  ich kom binezonów  błyszczy sre b rn a  odznaka 
p rzodow nika pracy.

Sekretarz
konsulatu
francuskiego
w  Szczecinie  
o d m ó w i ł
powrotu do Francji

q  EK RETA R Z kon«ul8tu fran cu - 
skiego w  Szczecinie p. Roger 

odm ów ił pow ro tu  do F rancji.
Z w rócił się on do w ładz polskich 

o udzielenie  praw a azylu dla n ie ­
go oraz d la  jego rodziny.

W  1946 ROK U do d y rek c ji fab ryk i 
nadszed ł list, w  k tó ry m  k ilk u  

m łodych chłopców  z w ojew ództw  
cen tra ln y ch  P o lsk i p rosiło  o p rzy ­
jęcie do F ab ry k i W ielkich M aszyn 
E lek trycznych . A dres na  kopercie 
był je d n a k  trochę  dziw ny. B rzm iał 
on: F ab ry k a  W ielkich M arzeń E- 
lek trycznych  w e W rcfcławiu.

I ta k  Już zostało. D olnośląskie 
Z ak ład y  W ytw órcze M aszyn E lek ­
trycznych  zasługiw ały  w pełn i na 
nazw ę n ad an ą  je j przez k ilk u n astu  
chłopców . F a b ry k a  M arzeń. Z d a ­
w ało się, że trzeba  być m arzycie­
lem  nie lada, ażeby w ierzyć w u- 
ruchom ien ie  tej n a jb a rd z ie j znisz­
czonej w e W rocław iu  fab ryk i,

A le w rocław scy robo tn icy  nie by ­
li m arzycielam i. Byli ludźm i cz fn u . ( 
Z ich tru d u , z ich potu  zrodził się 
potężny zak ład  p rodukcy jny .

T rudności by ły  duże. P oczątko ­
wo, już  po uruchom ien iu  p ro d u k ­
cji, ku la ło  w ykonanie p lanów . P ra ­
ce n ie były zakordow ane. N ie w ie­
rzono w e w spółzaw odnictw o. .

P rzeo ry w a ła  się je d n a k  psych ika 
pracow ników . Rosły, k rzep ły  i d o j­
rzew ały  now e kad ry . N ajlepsi z ro ­
bo tn ików  na w czorajszej uroczysto ­
ści o trzym ali odznaki p rzodow ni­
ków  pracy , książeczki oszczędno­
ściowe i prem ie książkow e.

T ak  do n ied aw n a  jeszcze — F a ­
b ry k a  Mfcrzeń — p rzem ien iła  £ię w

Konkurs
“ ó wu JfUWd

Słow o
Dziś 4 strony 

Cen* 15 groszy
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W  świetle d n ia

Sojusz z katem
Ą  MERYKANSCY Im perialiści 

pragnęliby pńj*ć d ro g ą ' 
hitlerow skich podbojów. Nic w ięc ■ 
d aw n ego , i e  udzie s ię  tylko d» 1 
sprzym ierzają się * wczorajszym i go 
jnsznikam l Hitlera, a jak wiadomo, 
Ka,RjowiBdejsM nadzieje na z r e a - ! 
lizow anle sw ych napastniczych pla 
nów  pokładają w  odbudowanym  
przez siebie U tlerow sk im  W ehr­
m achcie.

Sojusz z pupilkiem  H itlera — ka 
tem  narodu hiszpańskiego od daw ­
na nęolł w aszyngtońskich enoicieli 
ftihrera. Jedynie obaw a przed re- 
akoją św iatow ej opinii publicznej, 
dla której krw aw a dyktatura fran- 
klstow ska jest uosobieniem  tu a .y -  
zmu, pow strzym yw ała ich od ofic­
jalnych kroków.

Jak w ięc należy zrozum iej, łe  
przed paroma dniami am erykański 
Rekretam departam entu stanu, A- 
cheson ośw iadczył, l i  USA zam ie­
rza w  jak najbliższym  m asie za­
w rzeć pakt w ojskow y z Hiszpanią 
i ie  admirał Shrrman bawi juz w  
M adrycie dla om ów ienia szczegó­
łów  paktu? Sprawa jest prosta. 
N a pytanie to daje odpowiedź dzień 
nlk francuski „Humanite", stw ier­
dzając, że ostatnie w ybory w e  
W łoszech I w e Francji w ykazały  
Am erykanom . ?« w  wypadku kon­
fliktu  n ie mogą liczyć ani na lud 
francuski ani na lud wło«ki. D la­
tego też U SA  zam ierzają kupić od 
Franco 20 dywizji. Bazy w ojenne 
w  H iszpanii i dyw izje f ran kisło  w - 
skip — oto cel sojuszu am erykań­
skich im perialistów  z katem  h i­
szpańskim.

Lud hiszpański doskonale zdaje 
sobie sprawę, łe  m iejsce H itlera w  
charakterze protektora Franco za ­
jęli am erykańscy im perialiści, lu d  
hiszpański kontynuuje sw ą boha­
terską w alkę.

Hiszpania, to nie okruch ziarna. 
A ni jedno miasto, nl dwa, n l pleć. 
Hlsrpanli się dłonią nie zagarnie, 
Dłonią, co garściam i ściska

śmierć.

• N n i w i ę h s z a  w  k r a ju
ffnrbnrnia  

f> N o w o c z e s n y  mnnazym  
r>nrtnn-v

* Aorpnntv do produkcji 
neniciliny

Dziesiątki
n o w y c h
zakładów pracy
r o z p o c z n ie  p ro d u k c ję

w dniu 22 lipca br.
W YKONUJĄC zobow iązania 

lipcowe, załogi zatrudnione 
przy budow ie now ych w ielkich o- 
biektów  inw estycy jnych  kończą 
przygotow ania do uruchom ienia sze­
regu zakładów

N AJWIĘKSZA w  kra ju  garbarnia  
w Gnieźnie rozpocznie p roduk­

cją w dniu 21 lipca br., a w ięc ok. 
6 tygodni przed zaplanow anym  te r­
minem.

*

D ZIELNA załoga budow niczych 
najw iększej w Polsce fabryki 

m akaronu we W rocław iu odda fa­
b rykę golow ą do p rodukcji już 22 
lipca — w dniu Św ięta O dródzenia. 

*

W PORCIE szczecińskim  w dniu 
22 bm. oddany zostanie do 

użytku now oczesny m agazyn drob­
nicow y na now ozbudow anym  na­
brzeżu portowym . Budynek m agazy­
nu spoczyw a na k ilkuset że lbeto ­
w ych palach, osadzonych na k ilku­
nastom etrow ej głębokości w grząs­
kim  gruncie.

*

J EDNYM z w ielkich obiektów  
przem ysłow ych, urucham ianych 

w dniu 22 lipca br na Lubeiszczyź- 
nie, będzie przebudow any i zm oder­
n izow any Browar Ni 1 w Lublinie. 

'k

C'' ZYN LIPCOWY robotników  bu- 
■* dujących now e inw estycje p rze­

m ysłow e w w ielkich zakładach che­
m icznych „R okita '1 w Brzegu Dol­
nym przyczynił sie do przedterm i­
now ego ukończenia budynku głów ­
nej hali p rodukcy jnej jednej z no­
w opow stających w ytw órni.

*

U DNIU 19 BM. załogi „Beton- 
S talu", „M onto-C hem u“ i 'in ­

nych  przedsiębiorstw , zatrudnionych 
przy rozbudowie zakładów  larma- 
ceutycznvch w Tarchoniin .e pod 
W arszaw ą, zam eldow ały, że na trzy 
dni przed' term inem  ustalonym  w 
zobow iązaniach lipcowych, u rucho­
m ione zostały w tych zakładach no ­
we, potężne &<jragaty, służące do 
m odukcji cennego leku — pen icy­
liny. Pozwoli to na znaczne podnie­
c e n ie  krajow ej produkcji pen icy­
liny.

Władza Ludowa realizuje te hasła i cele,
o które przez całe swe życie walczył
wielki syn naszego narodu Feliks Dzierżyński

S Ł O W O  P O L S K I E

Przemówienie sekretarza KCPZPR 
Edwarda Ochaba
SEKRETARZ K om itetu C entralnego PZPR Edward Ochab prze­

m aw iając wczoraj na uroczystej akadem ii w  W arszawie, w  25-tą 
rocm lcę śm ierci Feliksa D zierżyńskiego, pow iedział m. inn.:

G Ł ĘB O K I, zn iew ala jący  u rok  
w y w iera  postać D zierżyńsk ie­

go. W idzim y w  n im  w zór re w o lu ­
cyjnego, socjalistycznego  h u m a n i­
sty , n ieug ięc ie  w y pełn ia jącego  t r u ­
dne  zadan ia , zw iązane z su row ym  
okresem  w alk i n a  śm ierć  i ży­
cie o u trw a le n ie  zdobyczy re w o lu ­
cji, w a lk i przeciw  śm ie rte ln y m  i 
pod stęp n y m  je j w rogom , k tó re j za ­
w sze p rzyśw iecał w ie lk i cel w y ­
zw olen ia ludzkości od nędzy  i w o­
jen , od w yzysku  i pon iżen ia  czło­
w ieka , w ie lk i h u m an isty czn y  cel 
zbudow ania  kom unizm u.

W ZÓR N IE U G IĘ T E J W IER N O ŚC I 
DLA ZASA D M A R K S IZ M U -L E - 

N IN IZM U

N A PR Z Y K Ł A D Z IE  F elik sa  
D zierżyńsk iego  m asy  p ra c u ­

jące  uczą się, że u  rew o lu c jo n isty  - 
bo lszew ika n ie  m a i n ie m oże być 
rozdźw ięku  m iędzy słow em  .1 czy­
nem , uczą się b ezg ran icznej o fia r­
ności, n iezłom nego m ęstw a, n ie ­
u g ię te j w ie rn o śc i d la  zasad  m a r-  
k sizm u-len in izm u .

D zierżyńsk i b y l i je s t d la  n as  
n a jsz lach e tn ie jszy m  uosobien iem  
w yk u teg o  w  w alce  b ra te rs tw a  p o l­
sk ich  i ro sy jsk ic h  robo tn ików , sym  
bó lem  w spó lno ty  losów  h is to ry cz­
nych  po lsk ich  i ro sy jsk ic h  m as 
p racu jący ch , zw ias tu n em  now ej 
epoki b ra te rs tw a  i p rzy jaźn i n a ­
ro d u  polskiego z n a ro d am i Z w ią ­
zku  R adzieckiego, ty ch  now ych  
b ra te rsk ic h  sto sunków  w za jem ­
nych , k tó re  dziś p rzes ta ły  być ju ż  
m arzen iem , p rzyob lek ły  się ju ż  w  
ciało  i k rew , s ta ły  się rad o sn ą  rze 
czyw istością.

D zierżyńsk i by ł i je s t  d la  p o l­
sk ich  m as p ra c u ją c y c h  w zorem  
p ro le ta riack ie g o  in te rn ac jo n a lizm u , 
k tó re m u  obcy je s t w szelk i n ac jo ­
n alizm  i zaściankow ość, k tó ry  p rzy  
szłość i szczęście w łasnego  n a ro d u  
w iąże  n ie ro zerw aln ie  ze zw ycię­
stw em  m iędzynarodow ej sp raw y  
socjalizm u.

Z p e rsp ek ty w y  25 la t  h is to rii w i­
dzim y szczególnie w yraźn ie , że 
w a lk a  D zierżyńsk iego  i S D K P iL  o 
zw ycięstw o idei b ra te rs tw a  b ron i 
po lsk ich  i ro sy jsk ic h  robo tn ików , 
w a lk a  D zierżyńskiego, M a rch lew ­
skiego, W esołow skiego, K ona, 
Ś w ierczew skiego  i w ie lu  tysięcy  

; rew o lu c jo n istó w  po lsk ich  o zw y - 
I c ięstw o  w ielk ie j rew o lu c ji p ro le - 
! ta r ia c k ie j, m ia ła  zasadnicze, p rze- 
! łom ow e znaczenie d la  całego póź- 
| n iejszego  rozw oju  po lsk ie j k lasy  
I robo tn iczej i n a ro d u  polskiego, to - 
! ro w a ła  d rogę w yzw olen iu  P o lsk i z 
j k a jd a n  u c isk u  socjalnego  i n a ro -  
I dowego.

W św ie tle  w łasn y ch  naszych, poi 
j sk ich  dośw iadczeń , zdobytych  w  
i ciężk iej w alce z w rog iem  k laso - 
j w ym  ju ż  po p rzepędzen iu  o k u p an - 
| ta  w  o k resie  o rgan izow an ia  p ie rw - 
1 szej w  d zie jach  po lsk ie j w ładzy  
ludow ej, jeszcze lep ie j rozum iem y,

| b a rd z ie j cen im y i kocham y D zier­
żyńskiego, jak o  n auczyc ie la  czu j­
ności rew o lu cy jn e j i o rg an iza to ra  
b u dow nictw a socjalistycznego.

IDEA, K T Ó R E J H ERO LD EM  BYŁ 
D ZIER ŻY Ń SK I, PR ZY O B LEK ŁA  

SIĘ  W CIA ŁO  I K REW

E DW ARD O chab stw ie rd z ił n a ­
stępn ie , że F e lik s D zierżyński 

odegra ł doniosłą ro lę  w  procesie 
d o jrzew an ia  polskiego ru ch u  rew o ­
lucy jnego  i p rzy sw a ja n ia  sobie 
przez p a r tię  zasad len in izm u.

K o m ite t C e n tra ln y  K om unistycz­
nej P a r t ii  P o lsk i w  kom unikacie  
w y d an y m  po zgonie F elik sa  D zier 
żyńskiego p o d k reśla ł m. inn.:

,.R ew olucy jny  p ro le ta ria t polski 
n a jle p ie j uczci pam ięć  zm arłego 
w odza, gdy w cie lać  będzie w  życie 
h asła , kó re  by ły  jego  d rog o w sk a­
zem.

U czyńm y z P a r t ii  potężny  oręż 
w  ręk ach  p ro le ta ria tu  — będzie to 
nasz hołd, złożony F eliksow i Dzier 
żyńsk iem u.

Do w ałk i o rząd  robo tn iczo -ch łop  
ski, k tó ry  położy k res pano w an iu  
b u rżu az ji i je j zam achom  na r e ­
w olucję  ro sy jską!

Do w alk i o d y k ta tu rę  p ro le ta r ia ­
tu , o P o lskę  socjalistyczną! To b ę ­
dzie spe łn ien iem  naszego o bow ią­
zku rew olucy jnego  — w obec re ­
w olucji p ro le ta riack ie j, to  będzie 
naszym  hołdem  pam ięci w ielk iego 
rew o lucjon isty  -— F elik sa  D zier­
żyńskiego..."

P o lsk ie  m asy p racu jące  pozosta­
ły w iern e  w skazan iom  sw ej P a rtii. 
U cząc się na  p rzyk ładzie  życia i 
działalności F eliksa  D zierżyńskiego 
i czcząc jego pam ięć, rew o lucy jn i 
robo tn icy  polscy n ieug ięcie  zw al­
czali nacjonalizm , głosili i w cie­
lali w  życie zasady p ro le ta riack ie ­
go in tern ac jo n a lizm u , a w  szcze­
gólności w alczyli bohate rsk o  p rze­

ciw  nagonce  an ty rad z ieck ie j i za ­
m achom  n a  rew o lu c ję  ro sy jską .

Dziś na jszersze  w ielom ilionow e 
m asy  n a ro d u  polskiego zd a ją  sobie 
sp ra w ę  z tego, ja k  przełom ow e 
znaczen ie  d la  losów  naszego n a ro ­
d u  m iało  zw ycięstw o R ew olucji 
P aźd z ie rn ik o w ej i p rzy jaźń  po lsko - 
radziecka .

P o lsk a  L udow a zw iązana je s t 
n ie ro ze rw a ln y m i w ęzłam i so juszu  
i n a jg łębszej b ra te rsk ie j p rzy jaźn i 
z po tężnym  Z w iązk iem  R adzieckim , 
opoką p oko ju  św iatow ego, w yzw o­
lic ielem  naszego n a ro d u  i innych  
naro d ó w  E uropy  środkow ej i po­
łudn iow o-w schodn ie j.

P o d  k ie ro w n ic tw em  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii  R obotniczej 
w cie lam y dziś w  życie has ła , k tó ­
re  by ły  d rogow skazem  D zierżyń­
skiego, um acn iam y  d y k ta tu rę  p ro ­
le ta r ia tu , b u d u jem y  P o lskę  soc ja ­
listyczną .

PR ZY K ŁA D  W’IE L K IE G O  
C ZEK ISTY

TA ZIF.RZY Ń SK I, w ie rn y  to w a- 
”  rzysz bo jów  L en in a  i S ta lina , 
jed en  z w ie lk ich  budow niczych  po ­
tęg i ZSRR, p ierw szego w  św iecie 
p a ń s tw a  ro b o tn ik ó w  i ch łopów , je s t 
i pow in ien  być d la  po lsk ich  m as 
ludow ych , d la  budow niczych  Po lsk i 
so c ja lis tycznej, w zorem , ja k  w a l­
czyć z pod stęp n y m  w rogiem  k la ­
sow ym , ja k  strzec  in te re só w  n a ­
szego P a ń s tw a  L udow ego, ja k  b u -, 
dow ać socjalizm .

M ów ca p o d k reś lił n a s tęp n ie , że 
po lsk ie  m asy  ludow e b u d u ją  fu n ­
d a m e n ty  soc ja lizm u  w  w aru n k ach  
znaczn ie  b ard z ie j sp rzy ja jący ch , 
an iże li p rzed  trzem a d ziesią tkam i 
la t  budow ali je  robo tn icy  i chłopi 
Z w iązku  R adzieckiego.

O fiarom  i w ysiłkom  naro d ó w  
radzieck ich , ich m ęstw u  i w y trw a  
łości, ich osiągnięciom  i zw ycię­
stw om  zaw dzięczam y m ożność b u ­
dow an ia  soc ja lizm u  w  szybszym  
tem pie, w  pom yśln ie jszych  w a ru n ­
k ach . kosz tem  bez po ró w n an ia  
m n ie jszych  ofiar.

N ie znaczy to  oczyw iście, że 
tru d n o śc i tego  b u d o w n ic tw a  są 
m ałe  i b łahe, że rozw ój będzie  po­
stęp o w ał ła tw o  i bez w strząsów . 
N a odw ró t, trzeb a  podkreślić , że 
w a lk a  k lasow a n a  obecnym  etap ie  
h isto rycznym  zaostrza  się, że g n i­
jący  im peria lizm , zb liża jąc  się do 
n ieu ch ro n n e j zguby, s to su je  n a j ­
b ard z ie j p o d stęp n e  i zbrodnicze 
m etody, aby o dsunąć  chw ilę  sw ej 
n ieu n ik n io n e j śm ierci.

P rz y k ład em  szczególnie pod łych  
i p o dstępnych  m etod w roga k la so ­
wego, s to sow anych  w  w alce  z r u ­
chem  rew o lu cy jn y m , by ła  d z ia ła l­
ność zam ask o w an y ch  d y w ersan tó w  
p iłsudczykow sk ich  w  po lsk im  r u ­
chu  robo tn iczym  a n a  a re n ie  m ię­
dzynarodow ej p o tw o rn a  zd rad a  t i-  
tow sk ich  n a jm itó w  im p eria lizm u .

P rz y k ład  w ielk iego czekisty , n ie -  
znającego  w y tch n ien ia  w  służbie , 
czu jn ie  strzegącego  zdobyczy k lasy  
robo tn iczej, bezlito śn ie  u n ices tw ia ­
jącego  w rogów  k lasow ych , szpie­
gów  im peria lis tycznych , d y w ersan  
tów  i zd ra jców , p rzy k ład  F elik sa  
D zierżyńskiego zag rzew a i będzie 
zag rzew ać po lsk ich  ko m u n istó w  i 
p raco w n ik ó w  a p a ra tu  bezp ieczeń­
stw a , po lsk ich  ro b o tn ik ó w  i ch ło ­
pów, p a r ty jn y c h  i b ezp a rty jn y ch  
budow niczych  socjalizm u do wzm o 
żonej i zaostrzone j czujności w  o- 
b liczu  pod łych  know ań) im p e r ia ­
lizm u arig lo -am ery  kańsk iego  i ,je -  
go agen tów

TR ZEBA  TA K , JA K  UCZYŁ 
D ZIER ŻY Ń SK I, U M A CN IA C SO ­
JU SZ  RO B O TN IC ZO  - C H Ł O PSK I

C  DW ARD O CH A B m ów i n a s tę p -  
n ie  o g igan tycznej p racy  poko­

jow ej dokonanej przez naró d  po l­
ski w  ciągu 7 la t, k tó re  m inęły  od 
chw ili w yzw olenia  P o lsk i przez 
zw ycięską A rm ię  R adziecką  i w a l­
czącą u je j boku  P ierw szą  A rm ię 
Po lską. D zięki te j p racy , Po lska  
L udow a je s t dziś k ra je m  silnym  
i n iezależnym , zw iązanym  p rzy jaź ­
nią i so juszam i ze w szystk im i są ­
siadam i, a przede w szystk im  z po ­
tężnym  m o carstw em  . so c ja lis tycz­
nym , ze Z w iązk iem  R adzieckim . Z 
ro k u  na  rok ro śn ie  nasza g ospodarka  
n arodow a, zb liżając się do poziom u 
n a jb a rd z ie j rozw in ię tych  k ra jó w  
k o n ty n en tu  europejsk iego .

P ro d u k c ja  p rzem ysłow a w  p ie rw ­
szym  półroczu ro k u  bież. w zrosła  
o 29 proc* w  po ró w n an iu  z p ie rw ­
szym  półroczem  r. ub. O siągnięty  
poziom  p rod u k c ji przem ysłow ej w 

I przeliczeniu  na  głow ę ludności je s t 
i n iem al 3 i p ó ł-k ro tn ie  w iększy od 
I poziom u p rod u k c ji przem ysłow ej w 
| okresie  przedw ojennym , 
j W ydajność p racy  w  p orów nan iu  
\_z rok iem  ub. w zrosła  w przem yśle

P o z n a j e m y  ż y c i e  F e l i k s a  D z i e r ż y ń s k i e g o (10)

Wieczny płomień

p aństw o w y m  o 14 proc. C yfra  ta  
je s t w sp an ia łą  ilu s tra c ją  p a tr io ty z ­
m u, o fiarności i św iadom ości soc ja ­
listyczne j naszej b o h a te rsk ie j k lasy  
robo tn iczej.

S ta le  podnosi się rów nież p ro ­
d u k c ja  ro lna.

S tud iow an ie  życia i działalności 
D zierżyńskiego n a  p o ste ru n k u  p rze -  
w odniczącego N ajw yższej R ady  G o­
sp o d a rs tw a  N arodow ego, u ła tw i 
rów nież naszym  działaczom  gospo­
darczym  p rzysw ojen ie  sobie bolsze­
w ickiego stjii)> p racy  i z ap am ię ta ­
n ie  te j p raw dy , że rozw oj p rzem y ­
s łu  socjalistycznego, będącego g łów ­
n ą  dźw ignią całego rozw oju  gospo­
darczego, m usi być sharjn o n izo w a- 
ny  z rozwojem" ro ln ic tw a , a p o lity ­
k a  gospodarcza d y k ta tu ry  p ro le ta ­
r ia tu  m usi p am ię tać  o konieczności 
u m ieję tnego  łą c z e n ia  in d y w id u a l­
n y ch  in te re só w  ch łopa  p racu jącego  
z ogólnym i in te re sam i soc ja lis tycz­
nym i.

W szelk ie p róby  p rzesk ak iw an ia  
e tapów , w szelk ie  lew ack ie  a w a n -  
tu rn ic tw o , w szelk ie  p ró b y  k om en­
d e ro w an ia  ch łopam i, w szelk ie  le k ­
cew ażen ie po trzeb  indyw id u a ln y ch  
g ospodarstw  ch łopsk ich  m ogą p rzy ­
n ieść ty lk o  szkodę w ielk iej sp raw ie  
so juszu  robotniczo  -  ch łopskiego i 
w ie lk iem u  dziełu  b udow nictw a so­
c jalistycznego.

„Z IŚC IŁ Y  SIĘ  M A RZEN IA  D Z IE R ­
Ż Y Ń SK IEG O  O PO LSC E", „W O L­
N E J W ŚRÓD W OLNYCH I  RÓ W ­

N E J W ŚRÓD RÓW NYCH"
T /' REST ’ C n as tęp n ie  p ięk n ą  sy l-

^  w e tk ę  F elik sa  D zierżyńskiego, 
w iernego  ucznia L en ina  i S ta lina , 
k tó ry  u m ia ł z honorem  w ypełn ić  
pow ierzone m u zadan ia , k tó ry  n i­
gdy n ie  trac ił k o n ta k tu  z m as^  ro ­
bo tn iczą  i n igdy  n ie  tra c ił  z oczu 
człow ieka p racy , k tó ry  n igdy n ie 
zapom niał o konieczności w ycho­
w an ia  m as robo tn iczych  w  duch u  
bezgran icznego  od d an ia  sp raw ie  
ludu , E d w ard  O chab  p rzypom ina, że 
D zierżyńsk i i w alczący w  szeregach 
obrońców  m łodej R epublik i R ad 
kom uniści polscy n igdy  n ie  trac ili 
sp rzed  oczu W arszaw y i Polski. 
P rzeciw nie , zdaw ali sobie dob-ze 
sp raw ę  z ti-gc że ich waik:? w  sze­
reg ach  R ew olucji P aździern ikow ej 
m a równit-.ż ż y d  >».e 7nac<.'.r.i.; 'la  
polskiego lu d u  p racu jącego , że z w y ­
c ięstw o  rew olucji ro sy jsk ie j to ru je
0 ogę do w okio ici Polski, że w  w a­
ru n k ach  sc.cjali<mu P olska ro zk w it- 
n ie  ja k o  „w olna w śród w olnych
1 rów na v śród  rów nych  w  ''r a tn ie j  
rodzin ie  n a ro d ó w '. W  P o lice  /.u d o ­
w ej m a-zen ia  D zierżyńskiego sta ły  
się rad o sn a  rzeczyw istością.

W ładza ludow a zdobyta k rw ią  1 
o f ia rą  se tek  ty sięcy  n a jlepszych  p a ­
tr io tó w  i rew o lucjon istów , re a liz u ­
je  te  h as ła  i te  cele, o k tó re  przez 
ca łe  sw e życie w alczy ł w ie lk i syn 
naszego n a ro d u , sław ny  wódz p o l­
skiego p ro le taria tu ,- F elik s D zier­
żyński.

Z R EA LIZU JEM Y  TESTA M EN T 
W IEL K IEG O  REW O LU C JO N ISTY  

I  PO LA K A

W  O PA R C IU  o b ra tn ią  pomoc 
W KP(b) nasza  p a r tia  P Z P R  coraz 

lep ie j uczy się w ład ać  zw ycięskim  
orężem  len inow skim , uczy się bić 
w roga k lasow ego  ta k  ja k  go b ili 
bcrłszewicy, ta k  ja k  go b ił D zier­
żyński.

W  oparc iu  o so jusz i p rzy jaźń  ze 
Z w iązkiem  R adzieckim , o b ra te rsk ą  
pom oc w ielk iego  n a ro d u  radzieck ie­
go rozw ija  się i rozkw ita  nasza w y­
zw olona ojczyzna — P o lska  L udo­
w a, P o lsk a  rea lizu jąca  te - ta in e n t 
Ja ro s ła w a  D ąbrow skiego  i L udw ika 
W aryńskiego, Ju lia n a  M a rch lew ­
skiego i F elik sa  D zierżyńskiego.

T ru d n e  i skom plikow ane zadan ia  
sto ją  przed  nam i zarów no na  fro n ­
cie w ew nętrznym , ja k  i na  a ren ie  
m iędzynarodow ej w  obliczu zb ro d ­
niczych kn o w ań  im p eria lizm u  nn- 
g lo -am ery k ań sk ieg o  i neoh itle rn w - 
skiego.

A le n iezm iern ie  tru d n e  i skom pli­
kow ane zadan ia  sta ły  przecież przed 
w ie lką  p a r t ią  bolszew icką w  o k re ­
sie, gdy L enin  i S ta lin  w ysuw ali 
D zierżyńskiego na  szczególnie od ­
pow iedzialne i ciężkie p o ste ru n k i

Z h onorem  w ypełn ił sw e zadan ia  
F elik s D zierżyński, ch luba  1 dum a 
polskiego i m iędzynarodow ego  r u ­
chu  robotniczego.

M ając p rzed  oczym a św ie tlan ą  
postać w ielk iego  rew olucjon isty , 
w ielk iego syna n aro d u  polskiego, 
zbro jn i w  oręż zw ycięskiej teorii 
m arksizm u  -  len in izm u, w iern i re ­
w o lucy jnym  zasadom  in te rn a c jo ­
nalizm u p ro le tariack iego , ożyw ieni 
duchem  m iłości ojczyzny, v/ierni 
naszym  w ielk im  n arodow ym  p le- 
b e jsk im  i p ro le ta riack im  tradycjom , 
pod przew odem  tow . B ie ru ta  
łam iąc po bolszew icku w szelkie 
przeszkody, d em ask u jąc  i un ieszko­
d liw ia jąc  w roga klasow ego, p ó j­
dziem y n ieugięcie naprzód  pod 
w ielk im  sz tan d a re m  M a rk sa-E n g e l- 
sa -  L en ina  i S ta lin a  do now ych, 
zw ycięskich bojów  o P o lskę soc ja­
listyczną . o szczęście naszego n a ­
rodu  i całej ludzkości.

W  N A JC IĘŻ SZY C H  la tach  w a l­
k i ż k o n trre w o lu c ją  Feliks 

D zierżyński zn a jd u je  czas na  z a ję ­
cie się bezdom nym i dziećm i — o- 
fia ram i w o jny  dom ow ej. P isa ł on 
k iedyś do sw ej siostry , A ldony: 
„N ie w iem  dlaczego ta k  kocham  
dzieci — ja k  nikogo... N igdy n ie j 
p o tra fiłb y m  kob ie ty  ta k  pokochać, j 
j a k  kocham  dzieci i sądzę, że w ła ­
snych dzieci n ie  m ógłbym  kochać 
w ięcej n iż  n iew łasne...". N a w n io ­
sek D zierżyńskiego przy  W szechro- 
sy jsk im  C e n tra ln y m  K om itecie  Wy 
konaw czym  R ad pow sta je  K om isja  
do S p ra w  P o lepszen ia  B y tu  Dzieci. 
N a czele je j s ta je  D zierżyński.

G dy ty lk o  k o n trrew o lu c ja  zosta­
ła  s tłum iona, D zierżyńsk i pierw szy 
w y s tą p ił z w niosk iem  o g ra n ic z e n ia 1 
zad ań  i fu n k c ji K óm isji N ad zw y -j 
cza jnej oraz zn iesienia k a ry  śm ier i 
ci.

M im o pochłonięcia p racą  n a  n a j-  | 
w yższych, n a  n a jb a rd z ie j odpow ie- ;
dzialnych  stanow iskach  w  państw ie 
radzieck im , F elik s D zierżyński nie 
zapom ina o sw ej ojczyźnie. W 1920 . 
roku , po rozbiciu  p iłsudczykow - 
skich najeźdźców , F eliks D zierżyń-

M-5
za k ła d a m i im ienia
Feliksa
Dzierżyńskiego

(Dokończenie  ze str. I-e j), 
fierze. ślusarze, tokarze , p raco w n i­
cy ad m in is tracy jn i i uczniow ie. P o ­
dejm ow ali k ie ro w an i jed n y m  p ra ­
gnien iem : F a b ry k a  im ien ia  F eliksa  
D zierżyńskiego m usi „ przodow ać. 
M usi być najlepsza.

Proporzec W K O P

P R ZEK A ZU JEM Y  w am  dziś, 
jak o  n a jlep sze j n a  Dolnym  

Ś ląsku  fabryce , p rzechodni p ro ­
porzec pokoju , o trzy m an y  przez 
nas, załogę W rocław skich  Z a k ła ­
dów  P rzem ysłu  Odzieżowego, 
przed  rok iem .

C ieszym y się. Iż p roporzec nasz 
d o sta je  się w  dobre  i odpow ie­
d zia lne  ręee  załogi im . F eliksa  
D zierżyńskiego — pow iedział 
p rzedstaw ic ie l W ZPO.
B raw a n ie  m ilk n ą  długo. A jes t 

się z czego Cieszyć. B rzm ią  okrzyki: 
P o -k ó j — P o -k ó j — P o-kó j. Ręce 
k laszczą w  ta k t, m ocno, silnie, se r­
decznie.

— P rz y jm u jem y  z w aszych  rą k  
p roporzec pokoju  — m ów i ch o rą­
ży, m łodzieżow y przodow nik , J ó ­
zef M azur. — P rzy jm u jem y  i o- 
b iecu jem y, że s ta ra ć  się będzie­
m y z całych sil, ażeby proporzec 
ten  został u  r a s  na  sta le .
Czy załoga M. 5 do trzym a ob ie tn i­

cy? W ierzym y, że tak . N azw a o- 
trzy m an a  w czoraj — zobow iązuje.

Fabryki wrocławskie  
pozdrawiają

¥  T ROCZYSTOŚC w czorajsza by ła
uroczystością  całego p ra c u ją ­

cego W rocław ia.
— Nosić ta k  d um ną nazw ę — to 

zaszczyt n ie lad a  — m ów i b ry g a ­
dzista  m łodzieżow ej b rygady  im. 
D zierżyńskiego z P ań stw o w ej F a ­
b ry k i W agonów  — B ro n isław  K ula, 
p rzek azu jąc  pozdrow ien ia  od ro b o t­
n ików  P afaw agu .

I se k re ta rz  K om ite tu  W°.iew ódz- 
kiego P Z P R  R yszard  K uligow ski, w 
w ygłoszonym  w czoraj refe rac ie  
..jodkreślił:

— R ealizu jąc  P lan  6-Ietnl, za ­
k ład a jąc  w  Polsce fu ndam en ty  
socjalizm u, w znosząc pod niebo 
m u ry  naszci sto licy  — W arszaw y
— nic  wolno naie zapom inać o 
tym , żc w  dziele b udow nictw a so ­
cja lizm u w  Polsce jes t przeszło 
30-letn i w k ład  pracy  F eliksa  
D zierżyńskiego »■ tiis  e j j  
skiego rew olucjon isty .

Dziś, k iedy z du m ą czytam y o 
osiągnięciach  przy budow ach N o­
w ej H uty , o S talow ni i H ucie 
C zęstochow a, o o tw arc iu  F ab ryk i 
K w asu S iarkow ego w  W izowle. 
o budow ie S iłow ni w  Jaw orzn ie , 
o w ie lk ich  Inw estycjach  P lanu  
6-letnlego, o osiągnięciach  n asze ­
go p lanu , dziś, gdy naró d  nasz 
w sw oim  m arszu  do socjalizm u, 
w sw o je j w alce o pokój w  sz e re ­
gach fro n tu  narodow ego zw iera 
się dokoła sw o je j P a rtii — P o l­
sk ie j Z jednoczonej P a r tii  R obot­
niczej — pow inniśm y się w zoro- j  

w ać n a  p ięknej postaci Feliksa 
D zierżyńskiego, n a  jego w soa- , 
n iałym , pełnym  boh a te rsk ich  
przyk ładów , rew o lucy jnym  życiu. 

❖
N astęp u je  u roczysty  m om ent. 

T w arze  robo tn ików  i gości są po ­
ważne, skupione, sk ie row ane w je ­
den p unk t.

O pada zasłona. Oczy szybko p rze- ’ 
b iegają  napis:

DÓ LN O SLĄ SK IE ZAKŁADY 
W YTW ÓRCZE M ASZYN E L E K ­
TRYCZNYCH M. 5 IM IEN IA  F E ­
LIK SA  D ZIERŻY Ń SK IEG O  WE 
W ROCŁAW IU. I

ski tw orzy  w  B ia łym stoku  w raz  z 
Ju lia n e m  M arch lew sk im  i F e lik ­
sem  K onem  — Tym czasow y K om i­
te t R ew olucy jny  Polski. M an ifest 
K o m ite tu  s tw ie rd za ł m. in.: „N ie 
po to w k racza ją  do P o lsk i nas i b ra  
cia rosy jscy , by ją  zaw ojow ać. W oj 
n ę  obecną narzucił im  rząd  polski. 
W alczą oni przede w szystk im  o po 
kój d la siebie, gdyż ty lko  pokój da  
im  m ożność pow rócen ia do dom ńw , 
m ożność pod jęcia  dzieła stw orzen ia  
now ego ładu...".

W szystk ie sw oje sity, m im o n a d  
w ątlonego  zdrow ia, o d daje  D zier­
żyński sp raw ie  pokojow ego budow ­
n ic tw a  socjalistycznego.

F E L IK S D Z IE R Ż Y Ń SK I m iano­
w an y  został w  1921 ro k u  K o­

m isarzem  K om unikacji. W yniki je  
go n iezm ordow anej p racy  na  ty m  
stanow isku  są tak ie , że w  1924 ro ­
ku  u ch w ała  K o n feren c ji W KP(b) 
może stw ierdzić: tra n sp o r t zn a j­
d u je  s i^  w  tak im  stan ie , iż m oże 
bez szczególnych trudności zaspo­
koić w szystk ie  w y m agan ia  gospo­
d a rk i narodow ej".

Po  śm ierci L en ina, w  obliczu o l­
b rzym ich  trud n o śc i gospodarczych 
D zierżyński zostaje  n a  w niosek 
S ta lin a  m ianow any  p rzew odniczą­
cym  N ajw yższej R ady G ospodarki 
N arodow ej. „D zierżyński p łonie o- 

! gr.iem " — ta k  określił Józef S talin  
zapal, z jak im  Feliks D zierżyński 
rzucił się w w ir sw ojej now ej p ra ­
cy.

M im o n aw a łu  zajęć, m im o tak  od 
pow iedzialnego stanow iska  D zier­
żyńsk i nie o d ryw a się ani na chw i­
lę od k ra ju  ojczystego i u trz y m u ­
je  sta ły  k o n ta k t z K om unistyczną 
P a r t ią  Polski. L is t KC K P P  do KC 
W KP(b) w  1926 roku  stw ierdza:

„P rzez cały  czas aż do chw ili 
zgonu „Józefa"" (pseudonim ) 
D zierżyńskiego — przyj, red.) n a ­
sza p a r tia  u w aża ła  go za n a tu ­
ra lnego  w odza. W m om entach  
przełom ow ych, ja k  w r. 1920, w  
procesie w alk  ideologicznych... 
p a r tia  nasza  znajdow ała  n ieoce­
n ione  ra d y  i poj-noc ze s trony  
D ierźyńskiego. Jego olbrzym i a u ­
to ry te t, jego p rzen ik liw y  sąd, a -  
na liza  n au k  i dośw iadczeń po l­
skiego ruchu  robotniczego; — 
w szystko to u ła tw iło  p a rtii n a ­
szej przezw yciężenie najcięższych 
kryzysów  ideologicznych i o rg a ­
nizacy jnych".
D iesiątk i la t  w ięzien ia  i w ytężo­

na, n ie  znająca  w y tchn ien ia  p raca  
odbiły  się na  zdrow iu D zierżyń­
skiego. 20 lipca 1926 roku  p rzes ta ­
ło b ić serce F eliksa  D zierżyńskiego 
— w ielk iego rew o lucjon isty , p ło ­
m iennego p a trio ty , k tó ry  cale sw e 

[ życie oddał sp raw ie  szczęścia czło- 
j w ieka.
I D zierżyńskiego pow iedział: „KIEDY 

D zierżyńskiego pow iedział: K IEDY 
j TEKAŻ NAD OTW ARTĄ TRU M - 
1 NĄ. W SPOM INAM Y CAŁĄ PR Z E- 
I BYTA PRZEZ TOW ARZYSZA 
! D ZIER ŻY Ń SK IEG O  DROGĘ.. MA 
1 SIĘ OCHOTĘ SCH A R A K TERY ZO ­

WAĆ TO TĘTN IĄ C E EN ER G IĄ
Z y c i e  j e d n y m  s ł o w e m : w i e ­
c z n y  PŁO M IEŃ ".

Zespół Państwowej 
Opery Dolnośląskiej
w y je  żdża  
do W a r s z a w y
N a  ZA PR O SZEN IE  K om itetu  

C entra lnego  PZ PR  oraz P re ­
zydium  R ady M inistrów , P ań stw o ­
w a O pera D olnośląska  w yjeżdża 
w  przyszłym  tygodniu  na  gościnne 
w ystępy  do W arszaw y z „P arią"  
M oniuszki i „B untem  żaków " T. 
Szeligow skiego.

O bydw ie opery  w ystaw ione zo­
sta n ą  w  P aństw ow ym  T eatrze  P o l­
skim .

O pera w rocław ska da w  sum ie 
d la publiczności w arszaw sk ie j 6 
w ystępów , a to 4 razy  „B unt i i -  
ków “ i 2 razy  „P a tię "  do końca 
b. r,

(ag)

Krótkie wiadomości
Z  kraju

£  Na zaproszenie c k z z  przybyła 
do Polski delegacja  związkow ców 
niem ieckich
£  Liczba członków ZSCh wzrosła 
prawie do 2 milionów.
A  W całym kraju  kem pania żniw­
na przebiega spraw nie i szybko. Do 
sprzętu zboża przystąpiło  także woj. 
szczecińskie.

Z e  św ia ta
+  W ojska V ietnam skiej Armii Lu­
dowej zniszczyły ważny punkt o- 
b ronny” nieprzyjaciela. W zięto do 
niewoli ra ly  sztab garnizonu i znacz­
ny ilo.ść sprzętu wojskow ego.

W Starej Jerozolim ie został za- 
m ordow any A bdullarh  — 69-letiii 
król Jordanii.



LI PI E C 
Sobola

W iktora , P ra ksed y

Wschód słońca — godz. 3.39. 
Zachód słońca — godz. 19,47

Spacerkiem!

' W R O C k A W K

Odległość
T A K  m yślicie Czytelnicy? która

J  odległość jest większa: z
M iędzyzdro jów  (woj. Szczecin)  do 
Wrocławia , czy z Urz. Pocz.-Tel .  
na ul. Mickiewicza?

Oczywiście,  te  u> 
drug im  w y p a d k u  
jest dalej! 
Dlaczego?
Bo te legram  p ilny. 
w y s ła n y  z  M ię d zy ­
zdro jów  przez ob. 
Z. K. w  dn iu  14 
bm. o godz. 3,57 
p rz y ję ty  został  w e 
W rocław iu o 18.30. 
N atom iast  dorę­
czony został dopie 
ro następnego dnia  

o godz. 8.30.
„Spacerki" proponują  urządzenie  

wyśc igu  m iędzy  w r o c ław sk im i  li­
stonoszami, a żółwiami. P ierwsi  
przegraliby z kretesem. Na  jh wno  
w ygra ją  żółwiel <BB)

Problem  paska
DZ IS  w szyscy  noszą spodnie na  

p asku  — p o u jied iia l poeta.  
Niestety.

D arem nie szuka łby  ktoś głupie­
go paska do spodni. W sk lepach z 

galanterią skórza­
ną m o in a  znaleźć  
smycze, obroże dla 
psów, ale nie  k a ­
w a łek  r z e m y k a  do 
spodni.

Cóż  — n ie  m a  
i skończone. A lbo  
— proszę przyjść  
za rrńesiąc — od­
powiadają  sprze ­
daw cy  ty c h  sk le-  
P.ów.

Dla nas to jest  
niezrozumiałe . M a­

m y  pod dosta tk iem  skóry, sk lepy  
są zapełnione w yro b a m i  sk ó rza ­
n ym i,  a Sz. D ys trybuc ja  nie  po ­
myślała, t e  m ężczyźn i  nie  noszą  
spodni w  g a r ś c i .

Ale  może Sz. D ys trybucja  chce  
widzieć wroalawian w  roli p o k u t ­
n ików ,  przepasanych w  biodrach  
sznurk iem ? fas)

W y ra z e m  ucieleśnienia idei

współtwórcy SDKP i L
S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

W y s t a w a  ob razu jąca  
życ ie  i w a lk ą  
Feliksa D z ie rż y ń s k ie g o

są budowle Planu 6-[etniego

W y ś w ie t la n i e  f i lmu

o F. Dzierżyńskim
na p la c a c h  
w ro c ła w s k ic h
T A J  C ZO R A J w  godzinach w łe - 

czornych, w y św ietlano  na 
R ynku  średn iom etrażow y  film  do- 
k u m en ta rn y  .obrazu jący  życie i r e ­
w o lucy jną  działalność F elik sa  
D zierżyńskiego. W iększość obrazów  
pokazu je  ag itacy jno  - u św ia d am ia ­
jącą  p racą  D zierżyńskiego w śród 
robo tn ików  Łodzi, W arszaw y i Z a­
głęb ia  D ąbrow skiego.

F ilm  o F elik sie  D zierżyńsk im  w y ­
św ie tlan y  będzie rów nież ju tro , o 
godz. 21-szej n a  P lacu  M łodzieżo­
w ym . (Wer)

(D okończenie ze str. 1-ej)

DZIERŻYŃSKI w  X  paw ilonie cytadeli warszawskiej, Dzierżyń­
ski na czele dem onstracji 1-m ajow ej w  W arszawie, Dzierżyński 

wśród robotników Łodzi, górników Zagłębia — oto tytu ły  zdjęć m ó­
w iących o jego udziale w  polskim  ruchu rew olucyjnym  i rew olucji 
1905 r.

DALSZA część w ystaw y obrazu­
je aresztowania, w ięzienie, w y ­

syłki na Sybir oraz udane ucieczki 
z zesłań nieugiętego, zahartow ane­
go bojow nika o społeczne w yzw o­
len ie proletariatu.

Rew olucja Łutowa 1 W ielka 
R ew olucja Październikowa: dział 
ten zaw iera fotografie wodzów  
rewolucji, fotokopie dokum entów  
i ulotek. W idzimy obrazy 1 foto­
grafie, które ilustrują udział 
D zierżyńskiego w  W ielkim Paź­
dzierniku.
W idzim y przyw ódców  w alczące­

go niem ieckiego p ro le ta ria tu : Różę 
L uksem burg . L iebknech ta , W ilhel­
m a P iecka, kórzy  na  te re n ie  swego 
k ra ju  w  całej rozciągłości p o p ie ra ­
li stanow isko  L en in a : p rzek sz ta ł­
cenia w o jny  im peria lis tycznej w  
w o jn ę  dom ow ą przeciw ko  despo­
tyzm ow i i bu rżuazji.

D zierżyńsk i na k o n fere n c ji kw ie t 
niow ej z L en inem , n a  VI Zjeździe 
p a rtii bolszew ickiej, w  sz tabie  r e ­
w o lucji w  Sm olnym , to dalszy ciąg 
zdjęć doku m en tu jący ch  udzia ł P o ­
lak a  w  w alce rosy jsk iego  p ro le ta ­
r ia tu .

Osobna plansza przedstawia 
zdjęcia innych Polaków, biorą­
cych udział w rewolucji paździer 
nikowej: Marszałka Polski K on­
stantego Rokossowskiego, gen. 
Karola Św ierczew skiego, Juliana  
M archlewskiego.
O kresow i in te rw en c ji i k o n tr re ­

w olucji pośw ięcone zostały  dw ie 
tab lice. U m ieszczone zd jęc ia  p rzed ­
sta w ia ją  D zierżyńskiego w  to w a­
rzystw ie  G enera lissim usa  S ta lin a  
na  froncie  perm skim , gdzie k ie ro ­
w ali w a lk ą  przeciw  K ołczakow i.

D zierżyński jak o  o rg an iza to r i 
k ie ro w n ik  N adzw yczajnej K om isji 
do w alk i z k o n trrew o lu c ją  i szkód 
n ic tw em  gospodarczym , D zierżyń­

ski jaljo  kom isarz  k o m u n ik ac ji 1 
budow niczy  socjalistycznego p rze ­
m ysłu  i D zierżyński n a  łożu śm ie r­
ci — oto tem a ty  końcow ych^plansz 
w ystaw y.

O sta tn ia  p lansza p rzed staw ia  u -  
cie leśn ien ie  idei D zierżyńskiego: 
Rozw ój socjalizm u w  Polsce, w y ­
rażony  za pom ocą zdjęć, now opo­
w sta łych  obiek tów  przem ysłow ych 
P la n u  6-letn iego. (Wer)

G w ia ź d z is ta  s z ta fe ta  m ło d z ie ży

ZANIESIE MELDUNKI
na III Ś w ia to w y  F es tiw a l w  Berlin ie

2 -G O  S IE R P N IA  w  dem okratycznej części B e rlin a  n as tąp i sp o tka­
nie 250 tys. M łodych B ojow ników  o Pokój z 75-ciu k ra jó w  ku li 

ziem skiej.

Wszystkie
instytucje
i z a k ł a d y  p r a c y

obowiązane są
z b i e r a ć  m a k u l a t u r ę
U CHWAŁA Prezydium  Rrządu w  

spraw ie prow adzenia rac jonal­
nej gospodarki m akulaturą, określa 
formy zbierania i zabezpieczania te ­
go surow ca na terenie szkół i za­
kładów pracy.

Ustaw a zobow iązuje w szystkie u- 
rzędy o^az insty tucje  do grom adze­
nia, segregow ania i pakow ania ze­
branej m akulatury.

Na teren ie  każdego w yodrębnio 
nego lokalu biurow ego w inien być 
w ytypow any odpow iedzialny za 
zbieranie m akulatury  pracow nik.

Zakłady otrzym ujące tow ar w o- 
pakow aniach, obow iązane są prze­
kazyw ać te opakow ania zbiornicom 
odpadków. N a szkoły nałożono o* 
bow iązek zbierania zapisanych ze­
szytów, w ycofanych książek, zaś 
św ietlice i czytelnie pow inny gro­
madzić przeczytane dzienniki i cza­
sopisma.

Zbiornice odpadków  użytkow ych 
za dostaw ę 100 kilogram ów  m aku­
latu ry  płacą 19,50 zł.

Zabawy
m ł o d z i e ż o w e

na Oporowie
JUTRO w  O porow ie, n a  te ren ie  

dziecięcego ośrodka w czaso­
wego M DK, odbędą się spo rtow e i 
k u ltu ra ln e  im prezy, pośw ięcone 7 
rocznicy ogłoszenia M an ifestu  L ip ­
cowego.

B asen kąp ie low y będzie te ren em  
dziecięcych ig rzysk  sportow ych  
na  k tó re  złożą się zaw ody 
pływ ackie, gry, sportow e, g im n asty ­
ka  i lek k o a tle ty k a .

B ezpośrednio  po zakończeniu  im ­
prez sportow ych  n as tąp i o tw arc ie  
ogn iska dziecięcego.

W czasie ogniska dziecięce ze­
społy artystyczne zaproduku-Ją 
śpiew, tańce ludowe, deklamacje, 
grę na instrum entach m uzycz­
nych itd.

W oporow skiej im prezie  dziecię 
cej w ezm ą udzia ł rodzice w czaso­
w iczów  oraz  robo tn icy  m iejscow e­
go P G R -u  w raz  z dziećm i. Począ­
tek  im prezy  od godz. 14-tej. (Wer)

Pracownicy KZO
z a s a d z i l i

nowe kwiaty
w  P a r k u  K u l tu ry

Zespół
Koń

TSSZC ZE  ćwierć w ie k u  tem u,
J  nasze  babcie podróżow ały w 

dyliżansach, k tó rych  silą pocią­
gow ą były  konie. Chociaż obecnie 
w olim y ,  aby ciągnęły nas  konie 
mechaniczne, w  da lszym  ciągu  

cz u je m y  s e n ty ­
m e n t  do poczci­
w y c h  czworono­
gów.

Ale  koli, n ieró­
w n y  koniouii, bo 
mimo w s z y s tk o  tru  
dno mieć sym patię  
do zdechłego k o ­
nia, k tóry  od ub ie  j 

głego tygodnia leży na ulicy  K w i- ' 
dzyńskie j .  i

Upalne dni  p rzyczyn i ły  się do 
szybkiego rozkładu  zwierzęcia, k tó  ; 
re  roztacza fetor na całą okolic?.

A le  n ieprzy jem ne  zapachy  nie 
dotarły jeszcze do oddziału san .- j 
epidemiologicznego P rez yd iu m  i 
M RN , k tóre  na pew no  czaka na  1 
w y b u c h  epidemii. (RB)

I jeszcze raz...
\ B . S. L. oddał w  dniu  7 czerw -  j  

ca bu ty  do napraw y. Z w y k łą  ! 
koleją rzeczy,  kazano m u  zgłosić 
się za parę dni  po ich odbiór. Nie  • 
ste ty ,  u m o w a  do trzym ana  została \ 

t y lko  jednos tron - j 
nie. Ob. S. L. p rzy  j 
szedł, ale b u tów  ] 
nie dostał. Kazano  ! 
m u  przyjść je s z ­
cze raz. 1 jeszcze  

- r a 2 . 1 jeszcze raz.
I jeszcze. 1... w ie ­
cie co się oka ­
zało?

Okazało się, te  
ob. S. L. nie ma  

ju ż  po co odbyw ać sw ych  ustawicz  
n y c h  w ę d ró w e k  do p u n k tu  n a ­
prawczego n r  5 Spółdzielnia Ol- 
gina przy  ul. S ta lina  95, bo... bu ty  
zginęły. Rób, c z łow ieku , co chcesz  
— kam ień ,  woda.

Więc jak ie  Ul zna le ić  wyjście?  
Bo chyba sam o przyznanie  się do 
w in y  pracow ników  p u n k tu  — to 
trochę za mało. (Ana)

PR A C O W N IC Y  K om unalnych 
* Zakładów  O grodniczych m. 

W rocław ia, w ykonali w Czynie Lip- 
; cowym cały szereg p tac  przy porząd 
i kow aniu i upiększaniu Parku Kultu-
i ry.
i Do dnia 13 bm. na w szystkich 
j klom bach i kw ietn ikach Parku za- 
! sadzone zostały  nowe kw iaty..

S m  W rocław ian ie  z głębokim  uzna-
m .  A i e K S a n a r O W a  odnoszą się do czynu praco-

! w ników  KZO.
Dzięki przeprow adzonym  pracom  

obrządkow ym  i ogrodniczym  m iejsce 
kulturalnego w ypoczynku m as pracu 
jących  W rocław ia- jeszcze w ięcej 
zyskało na w yglądzie estetycznym .1 (Wer)

\ / f Ł O D Z I E Ż  polska, k tó ra  r e a l iz u -----------------------------
Je n a  te ren ie  k ra ju  pokojow e j  i

budow nictw o P lan u  6-letn icgo, za- JL. Z O O S Z C Z ^ U Z O n y C n  
n iesie  n a  Z lot m eld u n ek  o sw ych 
w span ia łych  osiągnięciach.

D nia  22 lipca rozpocznie się we 
w szystk ich  gm inach , p ow iatach  i j 
m iastac h  P o lsk i sk ład an ie  m ol- 
dunfeów. 31-go bm . ogólnopolski i 
m e ld u n ek  p rzekazany  zostan ie  z a ; 
pom ocą w ielk iej sz ta fe ty  gw iaźdzl- j 

s te j-n iem ieck ie j sz tafec ie  F D J w ’ 
m iejscow ości g ran iczn e j — G ubin.

D nia 30-go lipca  n a  S tad ion ie  O- 
lim p ijsk im  w e W rocław iu  p rzed ­
staw icie l ZW ZM P odbierze  m el­
d u n k i od sz ta fe t p rzyby łych  z te ­
re n u  w szystk ich  pow iatów  Dolnego 
Ś ląska . N astępnego  d n ia  w yruszy  
z W rocław ia do G ub ina  cen tra ln a  
sz ta fe ta  n iosąca obok m eldunków  
z te re n u  innych  w ojew ództw , m el­
d u n k i m łodzieży do lnośląskiej.

S z ta fe ta  FD J, k tó ra  odb ierze w 
G ubin ie  m eldunk i m łodzieży po l­
sk ie j, don iesie  je  do B erlin a ..

Kiedy D 0 S Z  
odda budynek
p rzy  ul. J e m io ło w e j?

"P RZY u l. Jem io łow ej z n a jd u je ' 
się Szkoła O gólnokształcąca 

N r 5. Część b u d y n k u  szkolnego zu ­
p ełn ie  n iep raw n ie  za ję ła  D yrekcja  
O kręgow a S zkolen ia  Zaw odow ego.
P ostępow an ie  D O S Z -u  je s t ty m  
b ard z ie j n ieuzasadnione, że n a  te j 
sam ej u licy  zn a jd u je  się bud y n ek , I 
n a d a ją c y  się d la  celów  szko ln ic tw a ' 
zaw odow ego. Rozpoczęto n aw e t od 
budow ę gm achu , ale DOSZ
nie  spieszy się z rem o n tem , m ając  
w ygodne pom ieszczenie w  Szkole 
O gólnokształcącej. N ależy p o d k re ­
ślić, że sk u tk iem  zajęc ia  części b u - 
d ynku , dzieci p raco w n ik ó w  P a fa -  
w ag u  uczęszczające do szkoły n r  16 
m uszą uczyć się n a  2 zm iany.

P rz ed  nadchodzącym  rok iem
szkolnym  sp raw a  ta  m usi znaleźć 
w łaśc iw e rozw iązan ie . (BB).

materiałów
w y k o n a n o  a p a r a t y

do cięcia szkła
POM OCNICZY w a rsz ta t p ro d u k ­

cyjny , zn a jd u jący  się pod za­
rząd em  Spółdzieln i R zem ieślniczej 
Z egarm istrzów , Z ło tn ików , O p ty ­
ków  i M echan ików  p rzekazał do 
dyspozycji zespołów  P aństw o w y ch  
G ospodarstw  R olnych 20 sp ec ja l­
nych  ap a ra tó w  do cięcia szkła.

A p a ra ty  w yprodukow ano  'V r a ­
m ach  Czynu L ipcow ego ż zaosz­
czędzonych m ateria łów .

N adto  zarząd  spółdzieln i zap ro ­
ponow ał T ow arzystw u  P rzy jac ió ł 
Dzieci w e W rocław iu  bezp ła tn y  re ­
m o n t m aszyn  do p isan ia .

Czyn L ipcow y uspołecznionego 
rzem iosła  w rocław sk iego  posiada 
re a ln ą  w arto ść  k ilk u  tysięcy  zł.

(Wer)

N o ta tn ik

w e  W r o c ła w iu
I V  D N IU  30 bm . p rzybędzie  do i 
" '  W rocław ia słynny  zespół 

P ieśn i i tań ca  A rm ii R adzieckiej j 
im . A leksandrow a, k tó ry  od k ilk u  
dni baw i w  Polsce.

Z b ogatym  re p e r tu a re m  zespołu 
A leksandrow a w ro c ław ian ie  zapoz­
n a ją  się n a  gościnnym  w ystęp ie w  | 
H ali L udow ej, k tó ry  odbędzie się 
31 lipca.

O rgan izac ją  im prezy  za jm ie  się I 
w rocław ski „A rtos". (B.B.),

Alkohol  —  

Twój wróg

»»Paczki PEKA0“
Towary polskie] produkcji

O s o o y  o t r z y m u j ą c e  p r z e s y ł k i  o d  t i e w n y c h  
z  z a g r a n i c y  n i e t b  t ą d a j ą  w y ł ą c z n i e

„paczek PEKA0”
n a  Ł . t ó i e  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  1 o p ł a t y  
ł ’ l £ K A O  T H  A 1)1 N O  C O K P O I l A  I I O N .  N e w  
Y o r k  4. N  V 25 B i o a d  S t i e e t .  r o o r a  118. o i a 2 
B A N K  BO 1.5!K A  K A S A  O P I E K I  S  A.  O d ­
d z i a ł  w  P a r y t u  P A K I S  I X ,  23 r u e  T a i d b o u t

T ą  d r o g ą  m o ? e s i  o t r z y m a ć :
m a t e i i a ł y  c z y s t o  w e ł n i a n e ,  b a w e ł n i a n e  
p o d s z e w k o w e ,  m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  m a ­
s z y n y  1 nai7.( , -dzia  r o l n i c z e ,  c e m e n t ,  m e b ­
le .  r a d i o o d b i o r n i k i ,  z e g a r k i  s z w a  f a r -  
s k l e ,  r o w e i y ,  w ę g i e l ,  p a c z k i  ż y w n o ś c i o ­
w e ,  i n w e n t a r z  ż y w y  — k r o w y  i p r o s i ę t a  

I n f o r m a c j i  u d z i e l a :
B A N K  P O L S K A  K A S A  O P I E K I  S.  A.

W a r s z a w a ,  u l .  M a z o w i e c k a  14.
2754n

1 T E C H N I K A ,  I  R E FE R E N T Ó W .  1 M A G A Z Y N I E R Ó W .
I HYD RA UL IKA , 2 P O R 1 I E R 0 W ,  I  W O Ź N Y C H ,  I  PA 
LACZY O RAZ  I  S P R Z Ą T A J Ą C Y C H  z a t r u d n i  od  1 
s i e r p n i a  1951 r. P O L IT E C H N IK A  W R O C Ł A W S K A .  
P o d a n i a  w r a z  i  ż y c i o r y s e m  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w O d d z i a ­
le  P e r s o n a ln y m ,  ul .  W y b r z e ż e  W y s p i a ń s k i e g o  27, p o ­
kój  129. 30S7 k

J - C h  W Y K W A L I F I K O W A N Y C H  K S I Ę G O W Y C H  
n a  o k r e s  2 - c n  m i e s i ę c y  l u b  d ł u ż e j  p o s z u k u j e  
o d  z a r a z  W y d z i a ł  Z d r o w i a  P r e z y d i u m  M . R . N .  
w e  W r o c ł a w i u .  W a r u n k i  p ł a c y  1 p r a c y  d o  o -  
m ó w i e n l a .  Z g ł a s z a ć  s i ę  W y d z i a ł  Z d r o w i a  P r e -  
z y d i u m  M . K . N  , W r o c ł a w ,  Ś w i e r c z e w s k i e g o  45 
p o k .  101 w  g o d z  u r z ę d o w y c h .  3039k.

( i ł . O W N Y  K S I Ę G O W Y  c r a z  S T .  K S I Ę G O W I  
Z  P E Ł N Y M I  K W A L I F I K A C J A M I  I  P R A K T Y ­
K Ą  W  P R Z K M Y 8 L E  Od z a r a z  p o t r z e b n i .  M i e ­
s z k a n i e  r o d z i n n e  z a p e w n . o n e .  C E M E N T O W N I A  
„ W I E K "  k  Z A W I E R C I A .  __________________ 311Sk

LOKALE
P O S Z U K U J Ę  p o k o j u
s u b l o k a t o r s k i e g o .  O f e r ­
t y  . . S ł o w o  P o l s k i e ’* p o tT  
,* S a m o t n y “ . 3111g

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

W Y D Z I E R Ż A W I Ę  2 p a ­
n o m  p r a c u j ą c y m  d u ż y  
ł a d n y  p o k ó j  u m e b l o w a ­
n y .  M i c h a ł o w s k i e g o  9.

S116g

S Z U K A M  p o k o j u  z a  p o ­
m o c  w  d o m u .  O f e r t y  
, , S ł o w o “  p o d  , ,S t a r s z a " .

3122g

Z A M I E N I Ę  3 p o k o j e ,  k u  
c h n i a ,  w y g o d y  — I  p .  
T r a u g u t t a  n a  2 p o k o j e ,  
k u c h n i a  — w y g o d y .  O -  
f e r t y  , . S ł o w o " ,  p o d  . . Z a ­
m i a n a " ,  3126g

H ANI>LO WIS

ZGUBY

S T U D E N T  p o s z u k u j e  
p i l n i e  p o k o j u .  Z g ł o s z e ­
n i a  ,. S ł o w o "  p o d  , ,P i . a -  
c u  j a c y "  3l29g

A B S O L W E N T  M e d .  W e t .  
p o s z u k u j e  p o k o j u  s u b ­
l o k a t o r s k i e g o .  Z g ł o s z e ­
n i a  d o  . . S ł o w a "  p o d  
,,S u b l o k a t o r " .  3133g

S T A R S Z Y  p a n  ( k s i ę g o ­
w y )  p o s z u k u j e  p o k o j u  
p o ż ą d a n e  ś r ó d m i e ś c i e .  
O f e r t y  S ł o w o "  „ K s i ę ­
g o w y " .  3134g

C zy ta jc ie
„S Ł O W O "

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  S Z K L A R Z Y  
1 S Z Y L D  Z I A  R Z Y  

W r o c ł a w  n i .  S t a l i n a  9 ( p o d w ó r z e ) ,  
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a :

Szyldy, dak o rac je ,  transpa ren ty
o r a z  r o b o t y  s z k l a r s k i e  

n a  p u a k c i e  u l .  S t a l i n a  172.

Z G U B I O N O  l e g .  s ł u ż b o - !  
w ą  n a  n a z w i s k o  M i s i a k  
H e l e n a .  a i 2 0 g |

S K R A D Z I O N O  z a ś w i a d ­
c z e n i e  w o j s k o w e ,  d o w ó d  
o s o b t s t y ,  k a r t ę  z a m e l ­
d o w a n i a  n a  n a z w i s k o  — ' 
P r y m a k  M i k o ł a j .  3123g

Z G U B I O N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c j i  S P ,  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
N ę d z a  P a w e ł ,  z a m .  
O g r o d n i c a ,  p o c z t a  Ś r o ­

d a  S l .  3 l2 4p

Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  
s ł u ż b o w ą  w y d .  p r z e z  
Z a k ł a d y  F a r m a c e u t y c z ­
n e  w  J e l e n i e j  G ó r z e  n a  
n a z w i s k o  K r z y w k o w s k a  
W a c ł a w a .  3 l2 5p

■ Z G U B I O N O  l e g .  Z w .  
Z a w .  P r a c o w n i k ó w  S p o  
ż y w c z y c h  N r .  176/64 —
i F l r k o w i C z  T a m a r a .
I________ ____________ ___ 3127g

I z G U B I O N O  l e g .  Z w .  
Z a w .  n a  n a z w i s k o  G r a ­
j e w s k i  A d o l f .  _3128g

j Z A G U B I O N O  l e g .  s z k o l  
n a  N r .  188 — F o r m a n o -  
w i c z  B o g u m i ł a .  :5131^

Z G U B I O N O  d o w ó d  t o ż ­
s a m o ś c i ,  p o ś w i a d c z e n i e  
[ o b y w a t e l s t w a ,  o d c i n e k  
z a m e l d o w a n i e ,  k s i ą ż e c z ­
k ę  P K O  — D w o r a k  R u -  

j d o l f ,  B e n e d y k t a  P o l l a k a  
147. 3117g

P A Ń S T W O W E  P R Z E D  -  W O  „ D  E  S A*‘
S P R Z E D A J E ,  K U P U J E ,  P R Z Y J M U J E  

W  K O M I S :  
d z i e ł a  s z t u k i  d a w n e j  i w s p ó ł c z e s n e j  j a k :  
O B R A Z Y ,  M E B L E  A N T Y C Z N E  I  S T Y L O ­
W E .  C E R A M I K Ę .  S R E B R O ,  K R Y S Z T A Ł Y ; ’ 
D Y W A N Y  i t p .  P i z y j m o w a n i e  i  o s z a c o w a ­
n i e  t y c h  p r z e d m i o t ó w  o d b y w a  s i ę  w  m a ­
g a z y n i e :  W R O C Ł A W ,  P U Ł A S K I E G O  26.

306 l g

NAUKA

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  r e j e s t r a c j ę  
S P ,  k a r l ę  t r a m w a j o w ą — 
J a k u b o w s k i  R y s z a r d .

3110g

S K R A D Z I O N O  k a r t *  
W C H  S e r .  D  305290 o- 
r a z  b o n  S e r .  P  08051E 
w y d a n e j  n a  n a z w i s k c  
W o j t o w i c z  A d a m .  3112g

Z G U B I O N O  b i l e t  t r a m ­
w a j o w y  N r .  2219 p o ­
ś w i a d c z e n i e  o b y w a t e l ­
s t w a  p o l s k i e g o  n a  n a ­
z w i s k o  I w a n o w  S t e f a ­
n i a .  3113J2

S K R A D Z I O N O  l e g .  s ł u ż ­
b o w a  Z .  K .  i n .  W . ,  b l - ;  
l e t  s ł u ż b o w y  t r a m w a j o ­
w y ,  l e g .  Z w .  Z a w . ,  p r a ­
w o  j a z d y  t r a m w a j e m — 
I w a n o w  K o n s t a n t y .  
________________________ 31148

' z g u b i o n o  l e g .  W S E  
N r .  7">0 —  D o b r z a ń s k a  

! M a r i a .  3 l i 5 g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  

. K a r g u l e w i c z  Z o f i a .
1 3132g

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

S i a d e m

„Spacerków”
Dy r e k c j a  m z b m  donosi, te  w  

zw iązku  ze  „S pacerk iem " pt. 
„D w a razy  r u r a “, m on terzy  ekipy 
w odno -  k an a lizacy jn e j p rzystąp ili 
do p rz e tk a n ia  i n a p ra w y  r u r  k a n a ­
lizacy jnych  o raz w ypom pow ania  
w ody z p iw nicy.

W odpow iedzi n a  n o ta tk ę  pt. „ Jak  
z P odw alem " d y rek c ja  MZBM in ­
fo rm uje , że gruz, leżący na  P o d w a­
lu  M iko ła jsk im  został już  usun ię ty .

W zw iązku  z n o ta tk ą  o b ra k u  o- 
b iad ó w  podstaw ow ych  w  n iek tó ­
ry ch  p u n k tach  m asow ego żyw ienia, 
d y rek c ja  P S S  w y jaśn ia , że w 
m yśl okó ln ika  ZSS ilość obiadów  
podstaw ow ych  została  ograniczona 
do 25 procen t, co ze w zględu na  is t­
n ien ie  sto łów ek  p rzy  w szystk ich  
p raw ie  in s ty tu c ja c h  n ie  będzie 
k rzyw dzącym  dla św ia ta  pracy .

Je ś li chodzi o sp raw ę zao p a trze­
n ia  k iosków  u licznych w  szklanki, 
P S S  w y jaśn ia , że w  m yśl zarządze­
n ia  W ydz. Z drow ia  P rezy d iu m  MRN 
w  k ioskach  pozbaw ionych  w ody 
bieżącej n ie  w olno sp rzedaw ać n a ­
pojów  chłodzących. (Ana)

Narada wytwórcza
p o ś w i ę c o n a  p r a c y

w żłóbkach
W  ub ieg łą  n iedzielę  w  gm achu 

Z L P  przy  ul. D obrzyńskiej, 
odbyła się n a ra d a  w ytw órcza k ie ­
row niczek  i p ie lęgn iarek  fab rycz­
nych o raz dzielnicow ych op iekunek  
żłóbków .

U dział w  n a rad z ie  w zięli ró w ­
nież re fe ren c i socjaln i zakładów  
p racy  i p rzedstaw ic ie le  św ia ta  le ­
karsk iego . Celem  n a rad y  była 
g ru n to w n a  analiza  sy tu ac ji na 
odcinku żłóbków  dla dzieci, w y ­
k azan ie  istn ie jących  n iedociąg­
nięć, o raz u sta len ie  now ych  m e­
tod pracy.
B ardzo szeroko dysku tow ano  o 

roli lekarzy  za trudn ionych  w  żłób­
kach. U stalono, że lek arze  w inni 
pośw ięcić w ięcej uw agi n o rm a ln e ­
m u rozw ojow i organ izm ów  dziecię­
cych, sy stem atyczn ie  kon tro low ać 
stan  zdrow ia m łodjrch pac jen tó w  o- 
raz  zająć się fachow ym  doksz ta ł­
caniem  m atek  i personelu  p ielęg­
niarsk iego. (Wer)

#  T e k i  p r e l e g e n t a  p .  t .  , , 7 - m a  r o c z n i c a  
P K W N "  o r a z  f o t o g a z e t k i  o  F e l i k s i o  
D z i e r ż y ń s k i m  d l a  z a k ł a d o w y c h  k ó ł  T P P R  
m o ż n a  o d b i e r a ć  w  b i u r z e  o d d z i a ł u  m i e j ­
s k i e g o  T P P R  p r z y  u l .  K o ś c i u s z k i  16.

★

#  P r z y p o m i n a m y ,  ż e  w  k i n i e  , , P rzo*  
d o w n i k "  w y ś w i e t l a n y  b ę d z i e  d o  23  b m .  
f i l m  o  F e l i k s i e  D z i e r ż y ń s k i m  S e a n s e  
r o z p o c z y n a j ą  * i ę  w  d n i  p o w s z e d n i e  o d  
g o d z .  1 6 - e j ,  z a ś  w  n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  

9 - e j  d o  2 1 - e j .

•  Zarząd oddziału  m i e j s k i e g o  T P P R  
w z y w a  d e l e g a c j e  k ó ł  7 z a k ł a d ó w  p r a c y  
d o  s t a w i e n i a  s i ą  d z i ś  o  g o d z .  2 0 - e j  
w  R y n k u  p r z e d  g m a c h e m  T P P R .  D e l e ­
g a c j e  w e z m ą  u d z i a ł  w  c a p s t r z y k u  1 
u r o c z y s t y m  s k ł a d a n i u  w i e ń c ó w  n a  c m e n ­
t a r z u  r a d z i e c k i m .

★

•  47-44, o to  num er t e l e f o n u  Z a r z ą d u  
O d d z i a ł u  M i e j s k i e g o  T P P R .

★

Znaleziono o k u la ry , k t ó r a  o d e b r a ć  
m o ż n a  w  l o k a l u  n a s z e j  r e d a k c j i .

Iw fD O H tfS K AT 'łnurrviM'%r
T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  n i e c z y n n a .
P O L S K I  —  n i e c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — g o d z .  19 —  „ W  B ł ę d o -  

m i e r z u “ .
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  19.15 

, , Z a b o b o n n i k “ .
W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  -  p i .  W o j e w ó d z k i  
— ,,G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  i  
s z t u k a  ś l ą s k a " ;  „ T e c h n i k i  s z k l ą  a r -  
t y s t y c z n e g o * * .

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  -  Ul  G d y A  
s k a  2 — „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w  d o k u -  
m e n t a c h * *

B I B L I O T E K A  U N I W E R S Y T E C K A  —  
u l .  S z a j n o c h y  10. —  „ G r a f i k i  K a e t h y  
K o l l w i t s " .

K I N A
Ś L Ą S K  — „ N a  o d s i e c z  C a r y c y n a ' *  

( r a d ź . )  g o d z .  16, 18,15 i  20.30.
W A R S Z A W A  — „ W y s p a  s z c z ę ś c i a "  

( w ę g  ), g o d z .  16. 18 1 2ft.
S C A L A  — „ P o w r ó t  d o  d o m u "  ( c z e s k . ) ,  

g o d z .  16, 18 i 2 0 .
P R Z O D O W N I K  —  „ F i l m  o  D z i e r ż y ń ­

s k i m "  ( p o l s k . ) ,  g o d z .  16, 17, 18, 19, 20.
P O K Ó J  —  „ N a r z e c z o n a  z  T u r k m e n i i * *  

( r a d z . ) ,  g o d z .  16, 18 i 20.
P O L O N I A  — „ Z a k a z a n e  p i o s e n k i "  ( p o l ­

s k i ) ,  g o d z  16, J8.13 i 20.30:

T Ę C Z A  — n i e c z y n n e .
P I O N I E R  —• A k t u a l n o ś c i  — g o d z .  15. 

„ P i e r w s z y  s t a r t "  ( p o l s k . ) ,  g o d z .  16, 18 
i  20 .

L E T N I E  —  T e a t r  z w i e r z ą t  — p r o g r a m  
s k ł a d a n y ,  g o d z .  20.30.

F A M A  — „ U c i e c z k a  z  n i e w o l i "  ( b u ł g . )  
g o d z .  18 i 20.

R O B O T N I K  — „ H i s t o r i a ,  j a k i c h  w i e l e "  
( c z e s k . ) ,  g o d z .  18 i  2 0 .

F O T O P L A S T I K O N  — „ T u n i s " .
C z y n n y  o d  9 — 21.

O t ł R O D  Z O O L O G I C Z N Y  — o t w a r t y  o d  
g o d z  9 -  19.

i
N O C N E  O Y 2 U K T  A P T E K :

! S P O Ł .  N r  8 — p l .  P K W N  2.
| S P O Ł .  N r  5 —  u l .  S t a l i n a  51.
' S P O Ł .  N r  12 — u l .  P i a s t o w s k a  C6. 

S P O Ł .  N r  142 —  u l .  M i k o ł a j a  46.
S P O Ł .  N r .  143 —• L e ś n i c a ,  u l .  Ś r e d z k a

i N r  18 a
. O S T K Ę  D Y Z U K Y  S Z P I T A L I :

I S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  2 (O d d z .  c h i r u r g ,  
i w e n . )  — u l .  W i t o s a  22.

K L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  —  u l .  
W r o ń s k i e g o  13.

21

D W Ó C H  I N S T R U K T O R Ó W  O R G A N I Z A C J I  
I R E W I Z J I  R A C H U N K O W O Ś C I  z a a n g a z u i e m y  
n a t y c h m i a s t .  T y l k o  s i ł y  k w a l i f i k o w a n e .  E K S P O ­
Z Y T U R A  W O J E W Ó D Z K A  C.  Z .  P .  M L E C Z .  
W r o c ł a w ,  u l .  W i d o k  10, I I I  p. 3119k

S P R Z E D A M  s t ó ł ,  k o ­
m o d ę ,  k r z e s ł a ,  n a c z y n i e .  
R o z b r a t .  5/10 w i e c z o r e m .

3130g

T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k u r s y  kot<5-

i s p o n d e n c y j n e .  k u t s y  
I k s i ę g o w o ś c i  Ł ó d ź  — 
s k r y t k a  163 2732n

RÓ2NE
A R T Y S T Y C Z N A  C e r o w -  
n i a  G a r d e r o b y  S p ó l d z i e l  
n l  „ N y s a "  p r z y  u l  
D w o r c o w e j  3 w y k o n u j e  
r e p e r a c j e  t k a n i n  2704

S T A N I S Ł A W  J a s i ń s k i  
p o s z u k u j e  ż o n y  M a r i i  
J a s i ń s k i e j  o s t a t n i o  z a ­
m i e s z k a ł e j  w e  L w o w i e  
u l .  P a s i e k i  M i e j s k i e  72 
d o  s p r a w y  r o z w o d o w e j  
w  S ą d z i e  W o j e w ó d z k i m  
w e  W r o c ł a w i u  N r .  a k t  

,V  c .  2010/51.  3121 g



Słowo

Sekretarz GKKF Szemberg
o p o b yc ie  s p o rto w có w  polskich w  Z S R R  

3 rekordy krajowe i 15 życiowych
u stan o w ili nasi z a w o d n ic y

S tr. 4 « Ł O W O  F O L S K I B

len n ik  „K om som oiskaja  P ra w d a "  zam ieści! w yw iady  * k ie ró w - 
n ik am ł d ru ży n  lekkoatle tycznych  Polski i R um unii w  zw iązku  z 

zakończonym  w  M oskw ie m eczem  ZSR R —  P o lsk a  — R um unia.

Czołowi pływacy 
Wrocławia
startujq  w  z a w o d a c h
n a  c z e s c

Święta Odrodzenia
W  niedzielę o godz. 10-ej rano

n a  basen ie  S tad ionu  O lim pijsk iego 
odbędzie się zdaw an ie  prób na  o d ­
znakę SPO. Zgłosić się m ogą człon­
kow ie w szystk ich  zrzeszeń sp o rto ­
w y c h  oraz n iestow arzyszen i, k tórzy 
pod okiem  in s tru k to ró w  w yznaczo­
n ych  przez sekcję  p ły w ack ą  W K K F 
zdaw ać będą  p róby  z zak resu  sp o r­
tu  p ływ ackiego.

Ogodz. 14-ej na  ty m  sam ym  b a ­
senie odbędą się zaw ody p ływ ackie 
z udzia łem  w szystk ich  czołow ych 
zaw odników  W rocław ia. P rzew idzia  

ne są n as tęp u jące  
k o n k u ren c je : 100
m etró w  st. dow., 
k las. A i k las. B,
50 m z g ran a tem  i 
5 x 50 m  d la  m ęż­
czyzn oraz d la k o ­
biet. Na zakańcze- 
n ie  k o n k u ren c ji 
p ływ ack ich  roze­

g ran y  zostan ie  
m ecz p iłk i w odnej 

CW PIS-em  i I l-g ą  d ru ży n ą  O gniw a.
N a sta rc ie  u jrzy m y  m iędzy  in ­

n y m i Bem ów nę, Sorokę, Ronczew - 
ską, Zadykow icz, S topków nę, M a- \ 
now skiego, L ew ickiego, P o łom sk ie- ( \ J  K T G O U  
go, K ajdę , B uczkow skiego, Iw a n i-  
cza, K ieckę o raz w ie lu  innych .

W  zw iązku  z m a jący m i się o d ­
być zaw odam i sekcja  p ływ acka 
W K K F -u  u p rasza  o przybycie  wszy 
stk ich  sędziów  p ływ ack ich  o godz.
13.30.

„Zawsze pam iętać będziem y M o­
skw ę, gdzie na każdym kroku spo­
tykaliśm y się i  przejawam i serdeez  
ności ze strony ludzi radzieckich"  
— ośw iadczył kierow nik ekipy pol­
skiej sekretarz GKKF Szemberg.

M ieszkańcy M oskw y zgotow ali 
nam serdeczne przyjęcie I stw o ­
rzyli przyjacielską atm osferę. Od 
początku naszego przyjazdu tre­
now aliśm y razem z zawodnikam i 
radzieckim i, korzystając z cen ­
nych w skazów ek trenerów.

Tak serdecznego przyjęcia I ciep­
łej atm osfery, w  jakiej rozgryw ane 
były zawody, nie spotyka stę w  
żadnym  państw ie kapitalistycz­
nym.

W iele nauczyliśm y się przez te 
kilka dni — stw ierdził sckretaiz  
G KKF Szem berg — podziw ialiśm y  
doskonałą organizację zawodów, 

i niezw ykłą punktualność, z jaką roz 
poczynały się poszczególne konku­
rencje.

W spaniale przygotowany stadion  
i św ietny sprzęt w płynęły na w y-

W niedzielę 
grać będą
najlepsi  p i ł k a r z e

Finaliści
strefy euro p e jsk ie j

„Pucharu Davisa
YŁ' FOŁFINAŁOW YCH spotka­

niach tenisow ych strefy euro­
pejskiej „Pucharu D avisa“ Niem cy  
Each. pokonały W iochy 3:2, a Szwc 
cja prowadzi z F ilip inam i 3:0.

W finale strefy europejskiej spot 
kają się w ięc Szw ecja 1 Niem cy  
Zach. Faworytem  jest Szwecja.

Y&/ N IE D Z IE L Ę  w  ra m a c h  „T y- 
godnia o tw arty ch  boisk" na  

S tad ion ie  O lim pijsk im  o godz. 17.30 
zostan ie  rozeg rany  m ecz p iłk arsk i 
pom iędzy rep re z e n ta c ja m i II  ligi i 
k lasy  w ojew ódzkiej.

Zespól drugoH - 
gow ców  złożony 
będzie z zaw o d n i­
ków  O W K S-u i 
S tali - P afaw ag u . 
T rzon k lasy  w o je ­
w ódzkiej tw orzyć 
b ęd ą  n a jp ra w d o ­
p odobnie j p iłkarze  
O gniw a w ro c ław ­
skiego zasilen i g ra  

czarni G w ard ii. K o le ja rza  Ś w id n i­
ca, K o le ja rza  W rocław  i Spójn i L u ­
bań .

Z aw odnicy  I I  ligi są  teo re tyczn ie  
lepsi od sw ych kolegów  z k lasy  wo 
jew ódzk ie j. Czy ta k  je s t w  rzeczy ­
w istości p rzek o n a  n as bezpośredn ie  
ich sp o tk an ie  n a  boisku.

W  przed  m eczu sp o tk a ją  się r e ­
p rezen tac je  ju n io ró w  W rocław ia i 
W ałb rzycha. (G rab)

soki poziom trójmeczu. Zawodnicy 
polscy ustanow ili trzy rekordy kra­
jow e oraz 15 rekordów życiowych. 
Fo powrocie do kraju przekażemy 
naszym  sportowcom  doświadczenia 
zdobyte na ziem i radzieckiej".

K ierow nik ekipy rum uńskiej, 
Vidrascu podkreślił również ser­
deczne przyjęcie oraz ośw iadczył: 
„Podniesienie poziomu sportow e­
go w  naszym  kraju jest w y n i­
kiem  pomocy, jaką okazują nam  
sportowcy ZSRR".

C D  S A
p r o w a d z i  
w  p i łkarsk ich  
m is irzos tw ach

Z S R R
DALSZYM  ciągu p iłkarsk ich  

"  m istrzostw  ZSRR pad ły  n a ­
s tę p u ją ce  w ynik i: W M oskw ie S p ar 
ta k  pokonał D angaw ę z Rygi 3:2, 
w  K ijow ie  m iejscow e D ynam o u- 
łegło W W S 1:2, w L en ing radzie  
CDSA zw yciężył m iejscow e D y n a­
mo 2:0.

W tab e li p row adzi n ad a l CDSA.

Kolejarze walczą
o lytuły m is t rzowsk ie  
w  S z c z e c i n i e

S ta r t  do  w y ś c ig u  z o r g a n i z o ­
w a n e g o  na  cześć  III  Z lo tu  
M ło d y c h  B o j o w n i k ó w  o P o ­
kój.

P rem iery  w roc ła w sk ie

JESTEŚM Y  dobrze p rzygo tow a­
ni do m istrzo stw  Z rzeszenia, 

k tó re  rozpoczynają  się w dn iu  26 
lipca  w  Szczecinie — m ów i k ie ­
ro w n ik  lek k o a tle tó w  w ro c ław sk ie ­
go K o le jarza .

W  p o ró w n an iu  z 
ro k iem  ubieg łym  
dużo zm ieniło  się 
w  naszej sekcji. 
Pam iętacie  zap ew ­
ne, że do zeszło­
rocznych m i­

strzostw , k tó re  od 
byw ały  się w e 
W rocław iu  w y s ta -  

, w iliśm y... ty lko  
je d n ą  zaw odnicz- 
kę.

Dziś le k k o a tle ty k a  s ta ła  się b a r ­
dzo p o p u la rn a  w śród  członków  ri»- 
szego k lubu . Z zam iłow an iem  u - 
p ra w ia ją  ją  rów nież  członkow ie 
kół spo rtow ych  z Ż eglugi N ad - 
odrze  i D y rek c ji P K P .

Na m istrzostw a do Szczecina 
w ysyłam y ekipę 13 zaw odników  
I zawodniczek. Trzewińskl, N i- 
klasiński, siostry Pilarskie, R u­
sek, W aśkicw icz 1 M orawski o-' 
siągają coraz to lepsze w yniki.

My ze sw ej strony życzym y  
m łodej sekcji K olejarza jak n aj­
lepszych w yników  na ‘ m istrzo­
stw ach  w  Szczecinie. (Bil)

6 rekordów Okręgu
a t a k u j q
l e k k o a t l e c i  B u d ó w ! .
W  D N I U  d z i s i e j s z y m  r o z p o c z y n a j ą  

ęLę.. m i s t r z o s t w a  l e k k o a t l e t y c z n e  
D o l n e g o  Ś l ą s k a  Z S  B u d o w l a n y c h .

W  z a w o d a c h  t y c h  s t a r t o w a ć  b ę d ą  c z o  
ł o w i  l e k k o a t l e c i  n a s z e g o  O k r ę g u :  K o ­
c h a ń s k a  B i l e w i c z ,  K u f e l ,  S a l o m o n ,  
G o d w i ń s k a ,  D z i a d o s z ,  R u t ,  D z i e w i ą t -  
k o w s k i ,  F u r m a n e k ,  L e n k i e w i c z ,  K u b i ś  
i  i n n i .

T o n a d t o  n a  s t a r c i e  
z o b a c z y m y :  M y ś l i w ­
c a .  F e d y n ę ,  B i l s k i e ­
g o  ( B u d o w l a n i  J e l e ­
n i a  G ó r a ) ,  W i e l g o -  
n i a s a  ( B u d o w l a n i  
K a r p a c z ) .

Z a w o d n i c y  B u d o w ­
l a n y c h  W r o c ł a w  w  
c z a s i e  t y c h  z a w o ­
d ó w  a t a k o w a ć  b ę d ą  
6 r e k o r d ó w  O k r ę g u ,  

a  m i a n o w i c i e :  s z t a f e t a  4 x l o o  k o b i e t ,
111) m .  p p f .  j u n i o r ó w ,  80 m .  p p l .  J u n i o ­
r e k  i s e n i o r e k ,  s k o k  w  d a l  k o b i e t ,  r z u t  
m ł o t e m  i s z t a f e t ę  2 0 0 x 100x 8 0 x 60 .

C z a s  u z y s k a n y  p r z e z  s z t a f e t ę  B u d o ­
w l a n y c h  n a  m i s t r z o s t w a c h  w  Ś w i d n i c y  
54,9, j e s t  r e k o r d e m  O k r ę g u .  W  n i e d z i e l ­
n y c h  z a w o d a c h  w  s z t a f e c i e  p o b i e g n i e  
K u f l ó w n a ,  k t ó r a  n i e  b r a ł a  u d z i a ł u  w  
m i s t r z o s t w a c h  w  Ś w i d n i c y .

O r g a n i z a t o r z y  p o s t a n o w i l i  p r z e p r o w a ­
d z i ć  n a s t ę p u j ą c e  k o n k u r e n c j e :

M ę ż c z y ź n i :  100  m . ,  200 m . ,  400 m  ,
800  m . ,  l i o o  m . ,  110  n i .  p p l . ,  400  m .  p p l . ,  
s k o k  w  d a l ,  w z w y ż ,  t r ó j s k o k ,  k u l a ,  
d y s k ,  o s z c z e p ,  g r a n a t ,  s z t a f e t a  4x100.

K o b i e t y :  100  m . ,  200 m . ,  500 m . ,
80 m .  p p l . ,  s z t a f e t a  4x100,  s z t a f e t a  
200x 100 x 8 0 x 6 0 . s k o k  w  d a l ,  w z w y ż ,  k u l a ,  
d y s k ,  o s z c z e p .

P o c z ą t e k  m i s t r z o s t w '  w  d n i u  d z i s i e j ­
s z y m  o g o d z  .  1 6 - ? j  n a  s t a d i o n i e  G w a r ­
d i i .  ( G r a b )

Bunt Żaków
P a ń s t w o w a  O p e ra  w e  W r o c ła w iu  

odnos i  s ię  z  w i e l k i m  p i e t y z m e m  do  
k a ż d e j  p r e m i e r y ,  w y s t a w i a n e j  na  
n a sze j  scenie .  M ie l i ś m y  te g o  d o w o ­
d y  na o perach:  „Z l o t y  kogucik",  
„Parii" , ba lec ie  „ P a w  t d z i e w c z y -

Uwaga,
sędz iow ie
lekk o a t le ty c zn i !

Sekcja lekkoatletyczna WKKF 
zaw iadam ia, że dnia 22 lipca o godź. 
13 w domku klubow ym  „G w ardii” 
zbierają  się w szyscy sędziow ie lek­
koatletyczni aby obsłużyć trasę szta­
fety uiicznej ku czci Feliksa Dzier­
żyńskiego.

Ze względu na w ażność im prezy 
(odbyw ającej się w  ram ach imprez 
Swiota O drodzenia) obecność 
wszystkich sędziów bezwzględnie 
obow iązkow a.

M iejski Komitet K ultury Fizycznej 
we W rocław iu zaw iadam ia, że z 
dniem 27 lipca upływ a term in zgło­
szeń drużyn piłkarskich do rozgry­
wek o „Puchar Polski". Po dniu tym, 
dodatkow ych zgłoszeń nie będzie się 
brało pod uw agę.

O b y w a t e l u  M il ic janc ie!  Z a  n a ­
rożnik iem .  j a k i ś  o s o b n ik  od  pó i  
g o d z in y  b i je  m o je g o  ojca.

— I d o p ie ro  te ra z  m n ie  w o ła sz ?
— Bo p r z e d  t y m  m ó j  ta ta  w y ­

g r y w a ł!
R ys .  K .  W r ó b le w s k i .

Turniej szachowy
w  S o p o c i e
W S R O D Ę ,  18 b m .  o d b y ł y  s i ę  t y l k o  

d o g r y w k i  n i e d o k o ń c z o n y c h  p a r t i i .  
Z  P o l a k ó w  n a j l e p i e j  w y p a d ł  M a k a r ­
c z y k ,  k t ó r y  p o  p i ę k n e j  g r z e  p o k o n a ł  
j e d n e g o  z  n a j l e p s z y c h  g r a c z y  w ę g i e r ­
s k i c h  G e r e b e n a .

W y n i k i  p o z o s t a ł y c h  
r o z g r y w e k :  S z i l a g y i  
( W ę g r y )  z  G a d a l i ń -  
s k i m  ( P o l s k a )  P a r ­
t i e :  G a d a l i ń s k i  ( P o l ­
s k a )  — T r o j a n e s c u  
( R u m u n i a ) ,  Ś l i w a  
( P o l s k a )  — N e y k i r c h  
( B u ł g a r i a ) ,  C i e j k a  
( P o l s k a )  — S e b e s t i e n  
( W ę g r y ) ,  H e r m a n  

( N R D )  — B a l c a r e k  ( P o l s k a )  —  p r z y n i o ­
s ł y  w y n i k  n i e r o z s t r z y g n i ę t y .

F a r t i a  T r o j a n e s c u  ( R u m u n i a )  — K o c h  
( N R D )  p o w t ó r n i e  z o s t a ł a  o d ł o ż o n a .

K lasy f ik a c ja  t u r n i e ju  po V I I  rundz ie  
p rzed s t aw ia  się n a s tę p u jąco :

1 — 2) P o p o w  ( B u ł g a r i a )  I S z i l a g y i  
( W ę g r y )  — 5,5 p k t . ,  3 — 5) G c r e b e n  
( W ę g r y ) ,  S e b e s t i e n  (W’ę g r y ) ,  I M a k a r ­
c z y k  ( r o l s k a )  —  5 p k t . ,  ft) T r o j a n e s c u  
( R u m u n i a )  —  4,5 p k t . ,  7) H e r m a n  
( N R D )  — 4 p k t . ,  8) P l a t e r  ( P o l s k a )  — 
3,5 p k t . ,  §) Ś l i w a  ( P o l s k a )  — 3 p k t . ,  
10) K o c h  ( N R D )  —  2,5 p k t . ,  11) S z a b o  
( R u m u n i a )  — 2,5 p k t . ,  12 —  14) N e y ­
k i r c h  ( B u ł g a r i a ) ,  A r ł a m o w s k l  ( P o l s k a )  
I C i e j k a  ( P o l s k a )  — 2 p k t . ,  15 —  16) 
B a l c a r e k  ( P o l s k a )  1 G a d a l i ń s k I

— A ch ta k  — m ru k n ą! Rooge — proszę  bardzo . T y l­
ko, w ie p an  doktorze, chcia łbym  się z p an em  jak o ś u -  
m ów ić. Chodziło by  o ew en tu a ln e  rozpoznan ie  tego  F u  
kudy.

— P roszę  b ard zo  — zaśm iał się F u k u d a . — Z n a j­
w iększą p rzy jem nością  spe łn ię  p ań sk ą  prośbę. W obec 
tego — sp o jrza ł n a  zegarek  — za te le io n u ję  do p an a  za 
trzy  godziny. B ędzie p an  w  b iu rze?

— T ak, b ardzo  dzięku ję.
Sam ochód stanął.
— A w ięc za trz y  godziny, pan ie  p o ru czn ik u  — po­

w tó rzy ł F u k u d a . B yć m oże do tego  czasu F u k u d a  b ę ­
dzie już  pod kluczem .

Rooge sk iną ł m u na  pożegnanie ręk ą . F u k u d a  zacze­
k a ł  chw ilę  i szybkim i k ro k am i ru szy ł k u  taksów ce. — 
Szofer o tw orzy ł drzw i.

— P ręd ze j, tow arzyszu . J a k  to dobrze, że m n ie  zro­
zum ieliście . G m ach M P cały  obstaw iony . B a łem  się, 
żeby tam  k tó ry ś  z agen tów  w as n ie  poznał, w ięc je c h a ­
łem  cały  czas za w am i.

F u k u d a  podziękow ał m u b ły sk iem  oczu.
— T eraz  dam y  gazu. C zekają  n a  w as w szyscy.

★
G en era ł K an ad z aw a czekał n a  p o w ró t po ruczn ik a  

Rooge w  jego gabinecie. B ezsku teczn ie  u s iłu jąc  opano­
w ać zden erw o w an ie  p rzechadzał się po pokoju , paląc, 
w b rew  sw oim  zw yczajom  p ap ierosa  za pap ierosem .

Pow odów  do zden erw o w an ia  n ie b rak ło . S tra jk , k tó ry  
rozpoczął się tego ra n a  w  Tokio — o trzym ano  już  także 
w iadom ości, że ru ch  s tra jk o w y  p rzerzucił się na  p row in  
cję — był n a jzu p e łn ie j n ieoczek iw any . W szystko za­
częło się z sam ego ra n a , p raw dopodobn ie  bez żadnych 
w iększych przygotow ań , w  przeciw nym  w yp ad k u  in ­
fo rm ato rzy  R iusi, zakonsp irow an i w  zw iązkach  zaw o­
dow ych, w iedzieliby  coś niecoś o cołej spraw ie. Z resz tą

M . L  Bielicki

fyakem 67ś
71 .

n a  zły h u m o r g e n e ra ła  n ie  ty le  w p ły w ał gam w ybuch  
s tra jk u  — do tego m ożna się było  przyzw yczaić  — ile 
jego pow ody i hałas, ro zp ę tan y  w okół jego osoby.

Je d e n  z u słyszanych  okrzyków  u tk w ił g enera łow i w  
pam ięci i w yw ołał w  n im  p a ro k sy z m . w ściekłości. S ły ­
szał p rzecież na w łasne  uszy, ja k  d em o n stran c i szli k rz y ­
cząc „P recz z m o rd ercą  K an ad z aw ą  — faszystow skim  
żan d arm em  n a  służbie A m ery k an ó w ". Jeszcze^  te raz  
w zd ry g a ł się m yśląc o tym . W uszach  h u cza ł m u w ie­
logłosy ry k  tłu m u  „Precz". A od tego c ia rk i m ogą 
p rze jść  człow ieka n a w e t o b ardzo  silnych  nerw ach .

Z atrzy m a! się p rzy  oknie. U licą m knęły  sam ochody, 
w  k tó ry ch  tłoczy li się u b ra n i w  ciem ne m u n d u ry  j a ­
pońscy po licjanci. Raz po ra z  p rze la ty w a ły  śm igłe m o­
tocykle w iozące am ery k ań sk ich  M P w  głęboko n a  oczy 
n a su n ię ty ch  hełm ach . P rzed  gm achem  kom endy  k ręciły  
się pa tro le . P rzypom ina ło  to  stan  oblężenia  w  m ieście.

K an ad z aw a cofnął się od okna i u siad ł p rzy  sto liku , na 
k tó ry m  leżało pudełko  po pap ierosach . P rz ek lę ta  h i­
sto ria . Z epsu ła  m u w szystko . Bez resz ty . Cały, w sp a­
n ia le  ułożony p lan  w ziął w łeb. M arzen ia  o tym , że K a­
nad zaw a p rzy jdzie  do S m u th ersa  i będzie m u dyk to w ał 
w aru n k i — n igdy  się nie spełn ią . T eraz  n ie czas m yśleć 
o w ie lk ich  p ro je k ta c h  —• te raz  trzeba  ra to w ać  w łasną 
skórę, m ocno, bardzo  m ocno zagrożoną.

Z daw ał sobie sp raw ę, że jego sy tu a c ja  od k ilk u  go­
dzin  je s t bardzo , ale to  b ardzo  n iepew na, k to  wie, co

m ogą postanow ić  A m erykan ie . N a u licach  jiiż dem on­
s tru ją  dz iesią tk i tysięcy  ludzi. A co będzie  ju tro  lub  n a ­
w e t za k ilk a  godzin? K om uniśc i w yw ęszyli, że w  policji 
zam ęczono k ilk u  w ięźniów . Z w iązano  to  m iędzy in n y ­
mi z jego pow ro tem  do czynnej służby. To m oże być 
n a w e t b ardzo  n a  ręk ę  A m erykanom . P rz y m k n ą  uszy 
1 u d ad zą , że n ie  słyszą ja k  ludzie  krzyczą „P recz z Ame 
ry k an am i" . P ow iedzą, że m asy  są n iezadow olone z n ie ­
go, z K anadzaw y , że jego  osobą, d rażn i tłum , w obec 
czego...

W zdrygną! się. A m ery k an ie  m ogą go te raz  w ykorzy  
stać  jak o  ofiarę , u su n ąć  go z u rzędu , ba  — n a w e t od­
dać pod sąd i z w ielkodusznym  gestem  ośw iadczyć, że 
oto k a t  K an ad zaw a został w yrzucony  i skazany . Z pew ­
nością A m ery k an ie  n ie  będą  na  ty le  g łupi, by sądzić, 
ze tak ie  rozw iązan ie  oznacza w yjśc ie  z ciężkiej opresji. 
Afc od czego m a ją  p ro pagandę, od czego rad io  i gazety? 
Z rob ią  w szystko, by  rozdm uchać sp raw ę K an adzaw y  
i za tą  dym ną zasłoną p o s ta ra ją  się u k ry ć  innych, w aż­
nie jszych  odeń w inow ajców  — tak ich  ja k  S m u th ers  czy 
C rosby, n ie  m ów iąc ju ż  o tych , co sto ją  n a  znacznie 
w yższym  szczeblu.

T rzeba  się jak o ś ‘ra to w ać , coś robić, aby  się nie dać 
złam ać. To w łaśn ie  sprow adziło  K an ad zaw ę aż tu ta j. 
M iał w  ręk u  jed en  a tu t, jed y n y , ja k i mógł go uchron ić 
przed  osta tecznym  złam aniem . Tym  a tu tem  były lepsze, 
bardzie j dok ładne in fo rm ac je  o Fukudzie. B ył p rzek o n a­
ny, że za cenę tych  in fo rm ac ji — p rzed tem  m iały  mu 
służyć do zdobycia w ielk iego m a ją tk u  i stan o w isk a  — 
uda m u się u ch ron ić  głow ę i zdobyć wdzięczność- S m u­
th e rsa  i C rosby‘ego. J a k  na  złość jed n ak  S m u th ers  był 
na k o n feren c ji i m ia ł się zw olnić dopiero  późnym  w ie­
czorem , a C rosby gdzieś w y jechał i m a w rócić dopiero 
n a z a ju trz , w  południe. P ozostał w ięc jedyn ie  Rooge. 
Z n im  trzeba  będzie p row adzić p e rtra k ta c je .

(D a ls zy  c iąg  nas tąpi)

na". U stosunkow an ie  się do „Bun­
tu  ża kó w " było  jeszcze bardzie j 
pieczo łow ite , by ła  to b o w iem  p o l­
ska  praprem iera , będąca p rzed m io ­
tem  dużego za in teresow ania  mis 
ty lk o  ze s trony  św ia ta  m u zyczn e ­
go, ale w szys tk ich , śledzących  roz­
w ó j  po lsk iej tw órczości.

Dyr. A dam  K o pycińsk i, na k tó re ­
go barkach  spoczyw ał cały w y s iłe k  
rea liza torsk i ,dzieła, w y ka za ł, ja k  
pow ażnie  i ze zn a w stw e m  sceny  
tra k tu je  p racę  tea tra ln ą . S łusznie 
pow ierzono reżyserię  i inscen iza­
cję p ro /. C h abersk iem u  i pro}. Po­
p ła w sk iem u , re żysero w i d ra m a ty ­
cznem u  i m uzyczn em u .

R eżyseria operow a uległa osta t­
nio p ew n em u  skostn ien iu , szablon 
oraz nieliczenie  się z psycholog i­
czną grą aktorską , m ało  tea tralne, 
a bardziej koncertow e u sto su n ko ­
w an ie  się a rty stó w  na scenie  — 
p rzyczyn iły  się, że nieznośna a tm o­
sfera  m onoton ii zapanow ała w  tea­
trach. T o też w spó łpraca  reżyse- 
rów  dram atyczn ych , k tó rzy  bar­
dzie j w n ika ją  w  ducha gry a k to r­
sk ie j, je s t p o m ysłem  dobrym . M a­
m y tego dow ody na „Buncie ża­
ków ", gdzie scena „żyła", zw ła sz­
cza w  sy tuacjach  zb iorow ych , które  
w  dziele ty m  stanow ią  g łów ną oś 
akcji.

P iękna m u zyka  chóralna m inia  
św ie tn ych  realiza torów  w  tłum ie 
w yko n a w có w , k tó rzy  nie ty lk o  śp ie ­
w ali, ale grą sv 'ą  p la styczn ie  od ­
tw arza li dane sy tuacje . Ś w ie tn ie  
pom yślana  jes t scena u króla, pod­
czas w a lk i jego z sam ym, sobą w  
decydow aniu  o za jęc iu  s tanow iska  
w sto su n k u  do zb u n to w a n e j  społe­
czności ża ko w sk ie j. N achylen ie  się  
nad  głow ą Z yg m u n ta  - A ugusta  
jego doradców , k tó rzy  szep tem  na­
rzuca ją  m u  sw e a n tyspo łeczne  ra­
dy, w e w n ętrzn a  w a lka  króla ze 
sw o im i m yśla m i — to m om en t, za ­
sługu jący  na podkreślenie. Sti je d ­
na k  peum e niedociągnięcia w  re ży ­
serii poszczególnych so listów , k tó ­
rzy  n ie jed n o kro tn ie  tk w ią  jeszcze  
w  d a w n y m  szablonie, bardziej 
zw racając uw agę na w idza , a m n ie j 
na przeżyw aną  sy tuację .

Scenografię  opracował prof. J a ­
rocki z d u ży m  zro zu m ien iem  s ty lu  
epoki i ja k  zw y k le  z a r ty s ty c zn y m  
um iarem . C hóry, k tóre stanow ią  
p u n k t c iężkości m u zy k i, św ie tm e  
zosta ły  opracow ane przez  ob. M ar- 
kow skiego. B rzm ia ły  czysto , d yn a ­
m iczn ie , b<?rtunie. C horeografia  cb. 
P atkow sk iego  urozm aicona. Jeś li 
chodzi o so listów , to podkreślić  n a ­
le ży  w ie lk i p ie tyzm , z ja k im  od ­
n ieśli się oni do sw ych  ról. T ryb u n  
plebejsfeich żaków , K onopny, m iał 
św ie tnego  przedstaw ic ie la  w  ob. 
D achterze, k tó ry  głosoyjo i a k to r ­
sko  partię  sw ą in teresu jąco  n a ry ­
sow ał. Ob. Ł u ka szek  ja ko  król po l­
sk i s tw o rzy ł postać w  charakterze  
w łaściw ie  u trzym aną , św ie tn ie  gło­
sowo odtw orzoną. C zy n ie na leża­
ło by jed n a k  kró lew sk ie  sw e prze­
m ów ien ie  w ygłaszać z tronu, a nie  
w ychodząc na przód sceny? P rze­
cież to je s t k ró lew sk ie  posłuchanie.

S u b te ln ie  śp iew ała, zw łaszcza  w  
pianach ob. Z ych o w ska  w  partii 
A n n y . Ob. S ze p ty c k i m u zyka ln ie  
od tw o rzy ł partię  Ł achm anka . M ar­
ta w  w y ko n a n iu  ob. Roesler-Sto.- 
k o w sk ie j zw racała  uw agę dobrą  
grą. Ob. R om ejko , św ie tn y  b u r ­
m is trz  kra ko w sk i, ob. ob. W asilew ­
ski, S zu fle t, S ze p tyck i, Z crdzicki, 
M a jew ski, S zczeg low ski, S zc zu ro w ­
ski, S try ja k o w sk i, B u d n y , B ek ie r-  
ski, C zopek, W ronecki, B iliń sk i — 
stanow ili harm o n ijn y , zgrany ze ­
spól.

Specja lne  uznan ie  na leży  się dyr. 
K o p yc iń sk iem u , którego energii, 
pracow itości, w ysoce a rty s tyczn em u  
k ie ro w n ic tw u  m u zyczn em u  za w ­
dzięczać należy, że  „Bunt żaków "  
to pow a żn y  w k ła d  a r ty s ty c zn y  w  
nasze życie  teatralne.

Dzieło Sze ligow skiego  p rzy ję te  
było  o w acyjn ie  przez zgrom adzoną  
publiczność. P rzy b y ły  z  całej P o l­
sk i św ia t m u zy c zn y  licznie b y l re ­
prezen to w a n y  na praprem ierze.

W ieńczysław  B rzostow ski
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